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C6\'A z a  OGŁOSZENIA (JNSERATY):
2a l!^ en wiersz petitowy lub jego miejsce K.
Nad j 12 Petitowy układ liczb, lub tabelar. „
Nek i n .e ,za w iersz petit, lub jego miejsce „ 
Rorr °ięgi i zawiadomienia od wiersza petit. „
2ałaUn\kąty pryw . po kronice od wiersza pet. „ 
j j scziiiki prospekty i cyrkularze, broszurki 
d]' P-. dla zamiejscowych prenum eratorów  .. 
pr  Miejscowych prenum eratorów  dziennika 
jje(jy .kilkurazowem zamieszczeniu inserat.

^ ^ e>° ttp. udziela Ądministracya odpowiedniego rabatu.
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PRENUMERATA „GŁOSU NARODU" WYNOSI W KRAKOWIE W ADMINISTRACYI: 
MIESIĘCZNIE K. 3*80. KWART. K. 11 •— POŁROCZ. K. 21*—  ROCZNIE K. 40'—
Za odnoszenie do domu w  Krakowie, lub za przesyłkę pocztową do Austro-Węgier, Niemiec 
i Królestwa Polskiego dolicza się po 60 hal. miesięcznie. — Cena Nru w ynosi w  Krakowie: 
W ydanie poranne 12 hal. W ydanie wieczorne 8 hal. Na prowincyi: W ydanie całodzienne 16 nal.

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: KRAKÓW, UJLICA SW. TOMASZA L. 35.
TEL. REDAKCYI 190. — ADMIN. I DRUKARNI 3344. — TELEGR.: „GŁOS NARODU" KRAKÓW.*

Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  MO Ż N A :
Przez urzędy pocztowe, A jencje dzienników, lub też 
wprost w Adminislracyi „Głosu Narodu” w Krakowie.

W P Ł A T Y  M O Ż N A  USKUTECZNIAĆ:
11 Przez P o c z t o w ą  Ka s ę  O s z c z ę d n o ś c i  Nr 23.993 
2) Przez Filię D a n k u  K r a j o w e g o  w Krakowie na 
r a c h u n e k  b i e ż ą c y  W ydawnictwa „Głosu Narodu” 
31 Przekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu” w Krakowie, ul. św. Tomasza Ł 35.

Rosya po wojnie.
Jv

ęa: rzyw ó d ca  rosy jsk ich  k ad e tó w , M ilukow, pow ra-
$th‘C * w ycieczki po E uropie, nie sk ąp ił ni-

 ̂ P° d rodze po toków  sw ojej ła tw ej w ym ow y. W szak  
. P arlam en tarna  d e le g a c ja  D m ny po jechała  n a  za- 
’ aky  sprostow ać różne w ersye o w ew nętrznym  sta- 

^Oc 0sy l i  p rzedstaw ić  sprzym ierzonym  narodom , ja k  
Pan spóin ia  1  i a k  Sielankowa harm onia  ludów  i kla.s 

w  te j przełom ow ej chw ili n a  całym  obszarze car- 
dej ’ Czy  sprzym ierzeni słuchacze w szystk ie  opow ieści 

2 N ew y w zięli za  dob rą  m onetę, o tern 
Jti Uo Wątpić choćby n a  zasadzie  znanego epizodu ban- 
8p w  P aryżu , gdzie parlam en tarzyśc i ro sy jscy
I  h * 2 n a ^  a  n iesP0(*ziewaną in te rpe łacyą: co
t»ir z zapow iedzianym  od ta k  daw na  m anifestem  

w yraźn ie  sw obodną i zjednoczoną p rzy ­
ty ć  Polsk i?  W iadom o, żo p. M ilukow z najw iększym  

trudem  w yją Im ł by ł w tedy  odpow iedź, rów nie 
ja k  całe d o tąd  stanow isko  R osyi w  te j drażli- 

i j j /  j w y  godnej spraw ie. W  pow rocie do ojczyzny p.
°w  zatrzym ał się na  d łużej w  C hrystyan ii, gdzie 

w .  1,ezł w  rozm ow ach z dziennikarzam i tam tejszym i, 
Piał, inform ow ał i koloryzow ał. W śród rozm ów  

bj,c, ’ M a c a ją c y c h  się doko ła  odpow iedzialności za wy- 
tko  Tz° jnY) konieczności p rzekszta łcen ia  „sztucznego" 
^  _ Państw ow ego, jak im  są A ustro-W ęgry itp ., przed- 

ciel dz ienn ika  norw eskiego  „A ftenposteu" rzucił 
P j J ^ ^ d e y  k ad e tó w  py tan ie , k tó re  k lopotliw ością sw ą 
hy c^ ę l o  o całe  niebo in te rp e la c ję  paryską . N entral- 
■ ^ e<Lakt°r w  prostocie  sw ej n ie  m ógł m ianow icie zro- 

h a  jakiej podstaw ie  R osya ogłasza jako jeden  z 
W ojennych „zniszczenie m ilitaryzm u niem ieckie- 

v . » °ha która sam a do takiej perfekcy i doprow adziła 
1 M o jn o śc i?
. ”P o sy a  —  odrzekł n a  to  rep rezen tan t najd rap ież- 

j p ^ e g o  z m ocarstw  —  m oże z pełną słusznością u trzy - 
ę0 że prow adzi w ojnę z niem ieckim  m ilitaryzm em , 

z całym  niem ieckim  sposobem  m yślenia. Mili- 
°bą ^  en ten ty , po  zaw arciu  pokoju , n ie  na leży  się 
2(%'VlaĆ —  m ilitaryzm u rosyjskiego rów nież. Zam orty- 

anie w ojny w ym agać będzie w ydatków  ta k  niesły- 
śf0^ ' c^; ż-o na ponow ne zbro jen ia  się nie w ystarczy  
taj, '° 'v- Nie będzie to  już zresztą po trzebne, g d y  mili- 

Zla n iem iecki ru n ie" .

będzie m usiał zażądać rachunku . K w estya żydow ska 
w raz z innem i w ielkiem i lcwestyam i w ew nętrznej poli­
ty k i rosy jsk ie j zostanie rozw iązana po w ojn ie", 

j Zw ycięski Ilia  M uromiec odrzuci m iecz z ob izy - 
j dzeniem  i zm ieniw szy się w  pacyfistę , będzie w ym ierzał 
! spraw iedliw ość n a  p raw o i lewo. D opóki g o  jed n ak  
b iją  —  nie chce spraw iedliw ości.

Ml̂ w iad o m o , o  ile w y k rę tn a  odpow iedź tra fiła  do 
c° nan ia  skandynaw skiego  dzienn ikarza, przyzw y- 

w  sw ej ojczyźnie bardziej, n iż p. M ilukow, do 
tyrri ° ’inijnego m yślenia. Ale rozm ow a przesunęła  się 
i>,} ^ '^ e m  n a  g ru n t szerszy: n a  te m a t pow ojennej przy-

°Vr w ogóle.
h,p V,red ług  re lacy i „ F ran k fu rte r Z eitung" w yraz ił Mi- 

P rzekonanie, że sojusz z dem okratycznem i mo- 
p0j. ^ a mi zachodniem i w płynie tak że  i  b a  w ew nętrzną 
Bpj. ro sy jsk ą , mimo, iż pók i w ojna trw a  n ie  m ogą 

w yw ierać w tym  k ie ru n k u  jak iegoś w y­
go eJSzego w pływ u. R ząd  w Rosyi je s t n iew ątpliw ie w ro- 
żJjjj,, M ^ b io n y  w obec w szelkich reform , reak ey a  je s t cię- 

Sll"n> jed n ak  skończym y z w rogiem  zew nętrz- 
Z r  Pocieszał sic M ilukow —  przystąp im y do  w alki
Cótyu We w łasnym  k ra ju " . S tanow iska  „porażeń-
by ’ k tórzy u trzym ują , że k lęska  m ilita rna  stw orzyła- 

a d em o k rac ji rosy jsk ie j w idoki n a jk o rzy stn ie j­
s z e  Podziela przyw ódca kadetów . W rew olucyę po 
i ]j 0 h ie w ierzy. Spodziew a się je j w praw dzie rząd  

n a  hrą socyaliści, lecz stronn ic tw a środkow e są 
jo ^ e 0naDe, że k on flik t w ew nętrzny  d a  się przez poko­
ro ]  re Iom iy załatw ić na  drodze p arlam en tarnej i re­
d o ^  J a  Dle będzie potrzebną. R ząd  przygo tow ał się 
kpi M  h a  m ożliwość rozruchów . O tern żyw ioły re- 

e b ie d z ą  b ard zo  dobrze. Obaj przeciw nicy 
&w oje siły  i g ra ją  w o tw arte  k a r ty , w  prze- 

do roku  1905, g d y  w szystko  w ybuchło  nie- 
■’ewanie.

^ i: ,;   ̂ Pokojow ego przekszta łcen ia  R osyi oczekuje 
ty y ^ 0^  r ównież rozw iązan ia  kw esty j narodow ościo- 

" tek  ^" 'raw a Pol*aka s ta ła  się ak tu a ln ą  coprawula

b]
Wo3ny : „jeżeli jed n ak  w szystko  n ie  m yb, to  

5  ?ha]eść dla Polaków  pom yślne rozw iązanie", 
o k r°4 o n a  p e rsp ek ty w a  przj7szłości w  u s tach  

^ydop, ^ 80  k a d (i a .  Cięższą n a tom iast będzie spraw a 
^P iick a ’ ^ ZJld upraw ia  św iadom ą p ropagandę an ty - 
* nawet w armh, chce p rzyczyny  niepow odzeń
^  n p aIrZerZUCiĆ n a  zydów , b y  ty m  sposobem  odw ró- 

od  w łasnych przew inień. „Lud rosy jsk i je- 
kończy] M ilukow z gestem  zw róconym  do li- 

zachodu — obudził s |'  już  i  wie, od  kogo

Rzeczy polskie.
D W IE EM IGRACYE.

„E cho P o lsk ie" , w ychodzące w  M oskwie, piać p ro ­
w adza następ u jące  porów nanie  m iędzy dzisiejszą poli­
ty czn ą  em igracyą po lską  w  R osyi a  daw nem  naszem  
w ychodźtw em  popow staniow em , k tó re  po każde j z w iel­
kich k lęsk  chroniło  sie tłum nie n a  Zachód:

Stosunek dzisiejszej naszej „emigracyi” de lu;iju 
jest w porównaniu z dawnemi emigraeyami pełskre-nu 
odwrotny nietylko geograficznie, ale i ideowe. Tara 
z klęski unosiło głowy wszystko, co tylko byle zdolne 
w jakiejkolwiek mierze do życia narodowego, tam 
myśl narodowa pracowała dla Narodu poza krajem, 
krajowi jedno tylko pozostawało zadanie: przetrwać, 
przetrwać aż do chwili, kiedy myśl i serce Narodu, 
oderwane odeń przemocą, wrócić będzie mogło 
i obumarłe ciało ożywić. Teraz: przetrwać było ba­
siora na wygnaniu — myśl i serce pozostało tam, 
w kraju, tam też mogło jedynie obudzić się życie na­
rodowe, stamtąd jedynie wyjść mogły ożywcze ha­
sła. Przedtem, nim kraj przemówił pełnym głosem, cóż 
nasz głos mógł znaczyć? Praca nad podnoszeniem du­
cha narodowego byia niemożliwą. Można było mora^ 
Jizować, rozprawiać, pouczać abstrakcyjnie — ale ża­
dne kazania nie są w stanie pobudzić dueba, jeżeli 
ten możności działania przed sobą nie w idzi Nie 
można gotować się do powrotu, nie wiedząc, ani 
kiedy wracać się będzie, ani po co. A w rzeczy sa­
mej, póki w kraju życie narodowe iyw.em nie zaczęło 
bić tętnem, póki nie stało się jasnem, że, jakiekolwiek 
będą warunki zewnętrzne, jak ie  koniec wojny Polsce 
zgotuje, dokonało się odrodzenie dueha narodowego, 
zbudziło się poczucie samodzielności własnej, wola do 
wolności i rozwoju ■—  póty wiedziało się wprawdzie, 
Że wracać trzeba,., ale po co?... Któż mógł wiedzieć. 
W kraju był mrok, a my czyżeśmy mogli przynieść 
Sm światło ze wschodu? Dziś, acz godziny powrotu 
nie znamy, wiemy przecie, po co i do czego wracać 
będziemy, wiemy, żc trudna, ciężka może, ale rado­
sna i płodna czeka nas w kraju praca. Wiemy; c-o j 
mamy mówić o kraju, bo wiemy, w jakim kierunku 
podążył jego rozwój, wiemy, że żadna moc zawrócić 
go nie zdoła z drugi wolności politycznej i postępu 
spoleczuego. Możem| więc i musimy zabrać się raźno 
do rraey , aby światłem, które z kraju bije, masy 
wygnańcze oświecić.
N ow a em ig rac ja  p o lska  zaznacza dobitn ie, że chce 

i m oże iść ty lk o  za k ierow niczą m yślą z k ra ju . W obec 
„ św ia tła" , k tó re  b ije  z W arszaw y, objaw iającej męska 
wolę sam odzielnego b y tu , gasną  b łędne ogniki na b a ­
gnach czucliońskich...

O Z N IESIEN IE  OGRANICZEŃ ANT1POLSKICH.

K o m is ja  budżetow a D um y uchw aliła  w  swoim 
czasie zażądać  od rosy jsk iego  m in isterstw a spraw  we­

w nętrznych  zniesienia pew nej k a te g o ry i ograniczeń 
praw no-narodow ych, w ym ierzonych przeciw  Polakom  
w  R osyi (głów nie chodziło tu  o L itw ę i  R uś). O graniczeń 
tak ich  są dw a rodzaje: jedne ogłoszone zosta ły  w  dro­
dze praw odaw czej, d rugie  w eszły  w  życie drogą adm i­
n is tracy jn ą , jako  rozporządzenia i  „w yjaśn ien ia" mini- 
s teryalne. U znając, że skasow anie ogran iczeń  pierwszej 
k a teg o ry i w ym aga dłuższego ezasu, kou iisya budżeto­
w a w yraziła  życzenie, aby  m in isterstw o  sp raw  wewnę­
trznych ja k  najszybciej p rzystąp iło  do  zniesienia przy­
najm niej ograniczeń w prow adzonych pod  postacią  roz­
porządzeń  m uiisteryalnych . O becnie —  donosi „Dziennik 
B erlińsk i" —  o trzym ała  D um a odpow iedź n a  ewe po­
stu la ty . Do prelim inarza sw ego b udże tu  na  r. 1917 za­
łączyło m inisterstw o m ianow icie „m em oiya ł w yjaśn ia­
ją c y " , k tó ry  odnośnie do p raw  narodow ych żywiołu 
polskiego w  R osyi zaznacza, iż: „ sku tk iem  złożenia 
Dum ie P aństw ow ej w e w rześniu 1915 ro k u  w niosku 
praw odaw czego 38 posłów  o skasow anie  w szelkich o- 
graniczeń k rępu jących  P o laków , zo s ta ła  zorganizow ana 
pod przew odnictw em  księc ia  W ołkońslciego narad a  w y­
działow a, k tó ra  pow zięła szereg określonych uchwał. - 
chw ały  te  będą  zużytkow ane jak o  w skazów ki zasadnicze 
p rzy  opracow aniu  odpow iedniego p ro jek tu  praw a. Do 
p racy  te j m in isteryum  już p rzy stąp iło ".

Co zatem  jedno  ad m in istracy jne  pociągnięcie p ióra  
w prow adziło w  życie, to  m a dopiero przew lekła proce­
dura praw odaw cza przekreślić . „U tro  R ossii" zauw aża
z tego  pow odu: , .

„Memoryał wyjaśniający, załączony do prelimina­
rza w odpowiedzi na dezyderaty Dumy, nasuwa myśli 
smutne. W przededniu ogłoszenia aktu o autonomii 
Polski, ze zdziwieniem i smutkiem czytamy, że mmi- 
steryum z a b i e r a  s i ę  do skasowania tych ogra­
niczeń praw Polaków w Rosyi, któro są skutkiem cyr- 
kularzowych rozporządzeń dykasteryi. W odpowiedzi 
na życzenie Dumy Państwowej, by ograniczenia te 
zostały skasowane w  tejsamej drodze, w jakiej były

wprowadzone, t. j. w drodze okólników, ministeryum 
niemal ze wzruszającą naiwnością odpowiada, że „od­
powiedni projekt prawa... jest opracowany”...
Ale b iu ro k ra c ja  zysku je  n a  czasie. N astąp ią  te raz  

zm iany, popraw ki, objaśnienia,, w yjaśn ien ia , póki rzecz 
nie ugrzęźnic w  ak tach . T ypow a m etoda  rosy jska .

POW RÓT UCHODŹCÓW Z ROSYI.

B erlińskie b iuro  korespondencyjne „W at"  podaje 
następ u jącą  w iadom ość:

Tism a pio trogrodzkie , zarów no rosy jsk ie  ja k  i pol­
skie, donoszą, że do m in isterstw a sp raw  w ew nętrznych 
nadszedł obszerny  rap o rt g u b ern a to ra  w ołyńskiego, k tó ­
ry  n iedaw no  baw ił w pow iatach , daw niej za ję tych  przez 
w ojska  austfyaeko-n iem ieckie , a  obecnie znajdujących 
się ponow nie w  w ojskow em  posiadan iu  R osyan. G uber­
n a to r odniósł w  ]>odróży sw ej w rażenie, że pow rót i 
urządzenie w ygnańców  odbyw a się pom yślnie. T ylko 
b rak  pew nych ku tego ry j rzem ieślników  daje  się w  n ie­
k tó rych  m iejscow ościach odczuw ać. B rakow i tem u spró­
bow ano zapobiedz w porozum ieniu i zapom ocą odnośnych 

kom ite tów  Tal janow skich. S taran iem  kom ite tów  ty ch  
zorganizow ano kolejno wc w szystkich  pow iatach  w ołyń­
skich m iejscow e oddziały  odbudow y kraj u,  na  k tó rych  
w zorow ane będą podobne oddzia ły  w  Bukowanie pół­
nocnej. W  te j osta tn ie j rów nież czyniono w szelkie przy­
gotow ania do pow ro tu  w ygnańców . N a czele akcy i te j 
znajduje  się sam  obecuy  g en era ł-g u b em ato r galicyjski 
Trepów. G łów nie chodzi o w ygnańców  narodow ości 

polskiej, bo pew na część ru siń sk ie j m a pozostać jeszcze 
przez jak iś czas n a  W ołyniu.

Z i w Rosyi.
(Ptiirmcr i Kcdzianko. — Lustraeya Polskiego To w. pomocy dla 
ofiar wojnw rospodarka polska j“st wzorowa. -— N asi wysie­
dleńcy w Moskwie — Żydzi mojrą się czasowo osiedlać w Ro­
sji; — 7 życia P o lak ó w  w O dessie i Kijowie. — Pzezciróły wy­

wiezienia metropolity Pzepty-kicgo do Snadala.

.Stanowisko p rezesa gabinetu S tiinnera  zdaje s;ę 
być chwilowo znow u silniejsze. W kołach b iu ro k ra ty ­
cznych, ja k  donosi „G azeta P o lsk a" , k rążą pogłoski, 
że zam ierzony w yjazd  za gran icę St.iirmera praw dopodo­
bnie nie dojdzie do sku tku , oraz że Stiirm er zain tereso­
w ał się sesyą  R ady  P aństw a, k tó ra  w kró tce  ma się 
rozpocząć, i zam ierza w ziąć udział w p racach  R ad y . 
C zynny udział w p racach  g rupy  p raw icy  R ady  P ań stw a  
ma brać  rów nież m in ister kom unikuovi A. T repów . W  
kołach rządow ych tw ierdzą, że, po by tności S tih m era  
w głównej k w aterze , p ro jek tow any  w yjazd prezesa D u­
m y, R odzianki, do k w a te ry  głów nej zosta ł odłożony 
na czas nieokreślony. R odzfanko znajdu je  się obecnie 
w majątku swoim w gubern ii jekaterynosław sk ie j.

W  M oskwie odby ła  się urzędow a lu straey a  Pol­
skiego Towarzystwm  niesienia pom ocy ofiarom  w ojny; 
przeprowadził ją pełnom ocnik  d la  sp raw  wygnafirzyćK 
szambelan Miller. Z działalnością T ow arzystw a zazna­
jamiali Millera prezes L ednicki i  wice-prezes Ewrert. 
Miller w rozm ow ie z w spółpracow nikiem  „Russk. 6 E“  
ośw iadczył, iż w yniósł dodatn ie  w rażenie o działalności 
kom ite tu . Pom oc w ygnańcom  zorganizow ana jest zna­
kom icie. U życie funduszów  jest roztropne. K o m ite t po­
siada przeszło 20 filij, k tó re  rozw ijają  energ iczną dzia­
łalność. Co się ty czy  C en tra lnego  K om ite tu  O byw atel­
skiego („C. K . 0 ." ) , ' to  z działalnością jego H itler m ia ł 
sposobność sie zapoznać jeszcze w W arszaw ie p izod  
ew a k u a c ją  i stw ierdza, że je s t to  jedna z ty ch  o rg an i­
z a c ji , „od  k tó ry ch  możiia się uczyć, jak  należy p raco ­
w ać"

ców,
od 15. .. .
zarobek przew yższa podw ójną w ysokość zapom ogi ży­
w nościow ej, obliczonej na całą  rodzino, ja k  rów nież po­
jedynczy  w ysiedleńcy —  będą obow iązani p łacie za u- 
dzielone im  m ieszkanie w edług  następu jącej ta k sy : do­
rośli po 3 ruble od osoby, dzieci do 8 la t po 1 rb . 
50 kop.; jed n a  rodz ina  jed n ak  n ie  będzie w ięeej p ła ­
ciła ja k  15 rubli m iesięcznie. W  dalszym  ciąga^p rezy ­
dent M oskwy radzi w ysiedleńcom , b y  w yjeżdżał* z Mo­
skwy n a  prow ineyę, gdzie ła tw ie j o zarobek i  życia 
je s t tańsze: Zarząd m iasta udziela pom ocy w yjeżdża­
jącym  n a  p ro w in c ję  i  udziela  bezp łatnego  b ile tu  oraz 
zapom ogi n a  podróż. W  Piotrogrodr.ie, jak  donoszą 

stam tąd , zanosi się n a  zupełną e w a k u a c ję  uchodźców  
w ojennych, na raz ie  zaś w strzym ano dalszy  ich  przy­
pływ.

M inisteryum  spraw  w ew nętrznych  rozesłało do  gu­
b erna to rów  ey rk u larz  w spraw ie żydów , w ysied lany  eh 
z te renu  działań  w ojennych. P oniew aż żydzi o trzym ali 
pozw olenie na  praw o zam ieszkiw ania w m iastach  poza 
g ran icą  o sied len ia  (i. zn. w głębi R osyi) z w yią tk iem  
sto lic  i m iejscow ości, pozosta jących  pod zarządem  mł- 
n isteryów  spraw  w ew nętrznych i w ojny, cy rh u ła iz  mi- 
n is te ry a ln y  zaw iadam ia gubernato rów , że żydzi, ro sy j­
scy poddani, w ysy łan i z te ren u  działań  w e joru yeh, 

mogą osiedlać się w  m iastach , z w y ją tk iem  gubernii 
niżnonow ogrodzkiej, w oroneskiej, penzeusk ie j i tui}jjor\- 
sk iej, z pow odu icli p rzepełn ien ia, a tak że  z w yją tk iem  
m iejscow ości, w  k tó ry ch  ogłoszono s tan  w ojenny.

W  Odessie z in ic ja ty w y  h r. A. ro tocki& j, D raw ej 
Z akrzew skiej i k s. F . L iszew skiego pow sta ło  T ts y  po l­
sk ie  opieki n ad  kob ie tam i i dziew czętam i, przy b y w -ją - 
cem i w  poszuk iw an iu  p racy  do Odesy. Towitri.ys-.wo 
w  pierwszo? linii dążyć bodzie do otwarcia^ ptzyiwbh a. 
w „D om u Po lsk im " w Odessie lozpoczął s ię e w e n  te a ­
tra ln y ; m ięszana tru p a  arna to r ? k o  z a  w o d o w a eu e g ra ła  
n a  in au g u racy ę  „K arp ack ich  górali"  K orzeniow skiego. 
T e a tr  po lsk i w  K ijow ie po w ystaw ien iu  sz tuk i ó i. t u ­
k a n a  „S k ap an y  św ia t"  da ł świeżo głośną k fc fc .u w iję  
sceniczni] A. N ow aczyńskiego „Było to  nau  L>ut*y.-*•-•!« • 

O w yw iezieniu  m etropo lity  Szeptyckitt?,® mo- 
n a s te ru  praw osł. w  Suzdalu  donoszą p ism a psk .u ie  za 
„R uss. S łow em " następu jące  szczegóły: S zep tyck i w y ­
w ieziony zosta ł z K u rsk a  20, w rześn ia  i o sw^sr. p rze­
niesien iu  dow iedział się zaledw ie n a  k ilk a  godzin przed 
w yjazdem . O godzinie l i  rano  polecono m u pszyg«K>wać 
się do drogi, a  o godzinie 4 popołudniu  w tow arzystw ie  
u rzędn ika  po licy i i stó jkow ych  zm uszony b y ł w yjechać 
Z Kurska. Nikt w Kursku, n aw et i sam S zeptyeku w
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WJ: • *• c- v r w o \ rCZTi :a>
g ł f c '? "'■f-tTcki nył pod  s? w yai p.idactrwa. n a  stopie 
^rłęś-ąfa. Mis pozw alano  mu się 1  ttikim zobaczyć. i ty lko  
M ik a  r&zy o trzy m ał poz*-o;<?ttift m  od  w iedzenia k o ­
ścio ła  w  se łu  odbycia  spow iedzi.

Schiopiały żyd,
Trw) W  przysiółku, na k tóry  składa się zaledwie kilka 

chałup i resztki rozparcelowanego ongiś folwarku, w naj­
niższym punkcie wsi nad grząską, łąką, na której istnieją 
zaledwie ślady  z  odwadniających rowów, stoi nędzna 
chałupa.

Yfydajo się, że przysiadła ona do ziemi, skromna, 
cicha, jak  jej mieszkańcy. Okrywa ją  czarna, stara  strze­
cha, obrosła mchem, jak  sąsiednia zaniedbana łąka. Ka­
lenicę wyłożono darniam i z braku słomy, a w  około ko­
m inka, k tó ry  tworzy kaw ałek rury drenowej, rozpięto 
p łachtę czarnej papy.

Niebielone i zamokłe jej ściany, k tóre traw i grzyb, 
odbijają od bieli schludnych chałup wiejskich, stojących 
n a  wzgórzu. Chałupa ta  należała do zmarłego przed kilku­
nastu  la ty  gospodarza, którego dzieci rozeszły się na słu­
żbę, a sąd nadopiekuńczy wydzierżawił ją  wraz z kaw ał­
kiem gruntu ubogiej bezdomnej rodzinie żydowskiej, przy­
byłej tu  Ongiś z okolicy.

Kodeina żydowska składała się z ośmiorga dzieci, 
a  nędza, w jakiej żyła, i mrówcza praca wszystkich jej 
członków zdobyły dla niej sym patyę wśród sąsiadów. Gdy 
Dawid podał o przynależność do gminy, nio czyniono mu 
przeszkód, bo zachowaniem się swojern na to, jak  mawiano, 
zasłużył.

Dawidowi naw et kośba nie była obcą, dobrze cepem 
w ładał i furę siana sprawnie złożył, przypawężył, nie 
wywróeił na wybojach polnych dróg stromych, a  przede- 
wszystkiem nigdy nie rciągał się, gdy wzywano jego po­
m ocy. Dawidka, ugotowawszy straw ę dzieciom, chodziła 
tak że  do roboty, a  dzieci: Kuba, Kałmyk, Hajna i Esterka 
pracow ały przy m łćcarni we dworze, chodziły do żniwa 
do sąsiadów i kopały pilnie ziem niaki Zawsze pierwsze 
widziano je  przy pracy — były wzorem dobrych, praco­
witych dzieci we wsi.

Mawiali z  chłopska, bez naleciałości żargonu; dzieci 
chodziły do szkoły wiejskiej, korzystają® czasem z  grze­
czności -belfra starego, wychowawcy dziatwy propinatora 
z  sąsiedniej wsi, k tóry  przygodnie w pajał w nie wiarę 
ojców |  początki hebrajszczyzny.

W śród żydów rodzina Dawida nie eleszyła się sym- 
patyą, gardzono niemi, ośmieszano brak sprytu Dawida: 
„k tó ry  zam iast handlować, jak  na żydka przystało, pra­
cuje jak  ordynarny chłop", Daw idka o świcie chodziła do 
bab wiejskich, zakupyw ała mleko, robiła masło koszerne 
i  sery, które w dnie targow e nosiła do znajomych żydow­
skich rodzin w mieście. W ybuchła wojna, chłopcy poszli 
n a  wojnę, ' " lecz na
front, razem z parobczakami wiejskimi. Pisują kartk i po­
łowę, donoszące o tych, którzy już nie wrócą do wsi, 
*, rowów, gdzie mogiły ich kry ją  skały Alp, lub zamokło 
ziemia wschodniego terenu.

Rzadki to  obrazek żyda-chłopa, ciężką pracą zdoby­
wającego byfe dla licznej rodziny.

KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny. Dziś w piątek ŚS. Jana 1 Ireny. — 

Jutro w sobotę Ś3. Uiszuli i_ Hilaryona.
Kaiendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie 

sio jutro o godz. 6 min. U ; zachód przypada o godz. 4 min. 39. 
Długość dnia godzin 10 min. 27.

Kraków, 20. października 1916.
Zasłocilo się i pochłcdniało; nadciągają chmury, a  nocą 

przepraszały pierwsze płatk i śniegu, znikające na zmo­
kłych płytach chodników. Przed sklepami mokną ogonki 
Oczekującej ludności, tulącej się pod parasolami sąsiadów, 
lecz po drutach spadają krople deszczu za kołnierze tych, 
k tórzy  nie zdołali się ukryć przed słotą, a co wywołujo 
żywe protesty  i interwencyę stróżów bezpieczeństwa.

Pomimo obietnie prezydyum miasta, żo wysokie na- 
leżytości z.a bruki, linie tramwajowe i kanały będą roz­
dzielone na szereg lat, dzieje się inaczej. Egzekutorzy 
krążą po mieszkaniach, obkładają sekwestrem ruchomości 
właścicieli domów, którzy w ciężkim czasie wojennym 
wśród próżnostania i cwakuacyi nie mogli zdobyć kilku­
tysięcznych sum, jakio spadły na nich niespodzianie za 
granity szwedzkie i lory tramwajowe.

W  czasie gdy państwo czyni ustępstwa, zarządza od­
pisy podatków , gm ina nie tylko ściąga je w dalszym ciągu, 
lecz sekwestrujo swe należytości za braki i tramwaje, 
k tó re  nio spodziewano się, ie  będą urządzone kosztem 
właścicieli realności. Sądzimy, żo odnośne czynniki opie­
kuńczo zajm ą się tą  sprawą, bo stanie się to, o czem 
już niejednokrotnie pisaliśmy, ie  bomonovusy owładną 
w łasnością realną w mieście, gdyż zbrojni w spryt, łatwiej 
fiię bronić będą przed wszelkiego rodzaju niepodziankami.

1 AZ miasta.
N arady w spraw ie aprowizacył. W  \Tydziale aprewi- 

zaeyjnym  namiestnictwa, mającym obecnie siedzibę w K ra­
kowie, odbywały się onegdaj i wczoraj narady w sprawie 
aprow izacji kraju, szczególnie zaś naszego miasta. Głó­
wnym przedmiotem obrad była kw estya ustalenia nowych 
cen maksymalnych na różne artykuły  żywności, w szcze­
gólności mięso i  tłuszcze, oraz projekt organizacyi zbytu 
bydła i trzody, przeznaczonych na potrzeby miejscowej 
konsumcyi i na  wywóz za granicę kraju. W  obradach u- 
czestniezyli, prócz przedstawicieli interesowanych władz, 
reprezentanci organizaoyj konsumentów, delegaci cechu 
rzeaników i masarzy krakowskich i inni. W yniki narad 
znajdą niewątpliwie swój wyraz w dalszych zarządzeniach 
aprow iiacyjnyeh rządu krajowego.

Spis posnolitaków urodzonych w roku 1899. Na za­
sadzie rozporządzenia cesarskiego z dnia 1. m aja 1915 r. 
i stosownie do reskryptu c. k. Ministerstwa obrony k ra­
jowej 1. dnia 2. września 1916 r., M agistrat podaje do wia­
domości, że w jkaz  pesrmlirakćw, uradzonych w Krakowie 
w roku 190'.*, a cbo wiązany cli uo służby w pospolitem 
ru g an iu  w roku 1917, zesrał sporządzony i przeglądać go 
można w Wydziale V. ł>. M agistratu przez d iJ 8, od doia

: §3. uo S i. października b. r. włącznie, w  godzinach urzę- 
| dowych, od 9.—1. przed południem. — K tohy wiec z po- 
spolitaków sądził, że on sam lub kto inny, należący do 
pospolitego ruszenia, został w wykazie pominięty lub nie­
właściwie umieszczony, winien o tem donieść Magistra­
towi ustnie lub pisemnie, przedkładając m etrykę urodzin 

‘ i świadectwo przynależności gminnej. — Spis wyłożony 
jest w biurzo W ydziału konskrypcyjnego V. b. Magistratu 
(gmach M agistratu, oficyny n .  piętro, drzwi Nr 29).

Zaduszki. Otrzymujsmy następujące pismo: „Rodzina 
Sieroca'1, k tó ra  zajmuje się wychowaniem 40-kilku sierot, 
prawdziwych ofiar wojny, zebranych na grobach zabitych 
ich ojców i matek, prosi wiernych o tę  serdeczną jałmużnę, 

j by tym  sierotkom jak  najwydatniej dopomódz. Sieroty te 
| modlić się będą za duszo krewnych swych dobrodziejów,
! jakby za drugie oice i m atki, k tó re  im daje Opatrzność 

Hoża na poratowanie ich nędzy na tej ziemi. Rodzina zaś 
Sieroca, aby się wywdzięczyć za to  miłosierdzie okazane 
sierotkom pod jsj opieką zostającym urządza u r o c z y s t e  
ż a ł o b n e  n a b o ż e ń s t w o  dnia 10. listopada br. o godz. 
S-raej w kościele św. Barbary za duszo zmarłych krewnych 
PT. ofiarodawców, na które to  nabożeństwo już dziś 
wszystkich ofiarodawców, zaprasza. Uprasza się ofiary skła- 

j dać w zkrystyi kościoła św. Barbary lub lokalu Sodalicyj- 
nym, Szewska 5 I p.

Aleksandra Russancwska, przewodnicząca.
Pożyczki dla rzemieślników. M agistrat ogłasza: Z od­

setek od kapitału Fundacyi Dra W arschauera udzielone 
będą pożyczki biednym i moralnie prowadzącym się rę­
kodzielnikom krakowskim bez różnicy wyznania, głównie 
na zakupno surowego materyału. — Pożyczka nie może 
przewyższać kwoty 400 koron, a wypożyczający obowią­
zany jest zwrócić ją  z procentem 2%  w 20. równych ra­
tach miesięcznych, nieprzerwalni© po sobie idących, z k tó ­
rych pierwsza ra ta  płatna jest w cztery miesiące, po udzie­
leniu pożyczki, przypadający zaś od dłużnego 'k ap ita łu  
procent, jako ra ta  21. — Między współubiegającymi się 
o pożyczkę pierwszeństwo m ają żonaci, następnie ci, k tó­
rzy udowodnią, że pożyczki użyją na zakupno surowego 
m ateryału, potrzebnego do ich rzemiosła. — Podania naj­
później do dhia 28-go października b. r. do m agistratu. — 
Do podania należy dołączyć kartę przemysłową, wydaną 
przez magistrat.

Zajęcie m ajątku dezertera. Sąd krajowy karny w K ra­
kowie ogłasza, że postanowił na żądanie Sądu c. i k. 2. 
dywizyi piechoty zajęcie ruchomego 1 nieruchomego w Au- 
stryi położonego m ajątku Ja n a  Śpiewaka, urodzonego 
w Jaw orniku polskim i tam przynależnego, lat 24 liczą­
cego, stanu wolnego, rolnika, ostatnio żołnierza 40. pułku 
piechoty. Przeciw Janowi Śpiewakowi wdrożył c. i k. Sąd : 
2. dywizyi piechoty postępowanie karne z powodu zbro- j 
dni dezercyi do nieprzyjaciela. Z przeprowadzonych przez 
Sąd dochodzeń okazuje się, że Śpiewak w dniu 15. listo­
pada 1915 wraz z innymi żołnierzami zbierał ziemniaki na 
froncie w odległości około 200 melrów od pozycyj rosyj­
skich i że sam pozostał w polu, do oddziału nie powró­
cił -— poszukiwania za nim zostały nadaremne, a znale­
ziono tylko porzucone płótno namiotowe i łopatę. Wobec 
tego zachodzi uzasadnione podejrzenie, że Ja n  Śpiewak 
dopuścił się wspomnianej zbrodni.

Robotnicy z Królestwa Polskiego w Galicyi. Izba Sto­
warzyszeń rękodzielniczych zawiadamia majstrów wszyst­
kich zawodów, że na mocy okólnika namiestnictwa (Cen­
tra la  krajowa dla gospodarczej odbudowy Galicyi) z dnia 
5. października 1916 r., mogą pozyskać ukwalifikowanych 
czeladników z Królestwa Polskiego.

Z krakowskiego Koła Tow. nauczycieli szkół wyższych. 
Posiedzenie członków krakowskiego Koła Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych odbędzie się w sobotę 21. b. m. 
w Collegium novum, w sali 43, I. p., o godz. 6J/2 wieczo­
rem, pod przew. prof. Ignacego Chrzanowskiego. Na po­
rządku dziennym po odczytaniu protokołu z ostatniego 
posiedzenia: 1. Dr Dawidowski: Sprawozdanio z ostatniego 
posiedzenia Zarządu główuego we Lwowie; 2. Dr Weiner: 
Sprawy aktualne Towarzystwa; 3. Wnioski i in terpelacje.

ścisłą „O metodzie TyIora“. Uczenica pan! Joteyko, panna 
Marya Grzegorzewska, otrzymała ty tu ł doktora pedagogii, 
a pracę jej, odnoszącą się do badań uczucia estetycznego 
u dzieci, popartą tysiącem dyagnoz, wydrukował „Bulletin 
de 1‘ Institut generał psychologique“.

Polak profesorem filologii słowiańskiej w Kopenhadze. 
„Berlingske Tidende" donosi: W budżecie państwowym 
przewidziano odpowiednią sumę na ustanowienie zwyczaj­
nego profesora filologii słowiańskiej przy wszechnicy ko­
penhaskiej. Możemy dodać, iż kotedrę tę  obejmie Dr filo­
zofii Stanisław Rożiiiecki. Je st on synem polskiego prze­
mysłowca, k tóry  osiadł w Kopenhadze. Ukończywszy duń­
ską szkołę średnią, słuchał filologii i uzyskał na wszech­
nicy kopenhaskiej stopień naukowy cand. mag., a później 
doktorat w Wiedniu. Profesurę objąć ma na  kwiecień.

Zgony uczonych. Dzienniki donoszą o zgonach dwu wybi­
tnych filologów: we Francyi zmarł Robert Gauthiot, znany 
badacz fragmentów nowo odkrytych tekstów  w Turkesta- 
nie, oraz języka litewskiego, autor licznych studyów z ję­
zykoznawstwa porównawczego. — W Zagrzebiu zaś zmarł 
profesor uniwersytetu Dr Florszić, jeden z wybitnych filo­
logów słowiańskich.

Pierwszy poci żelazny w Niemczech. Od niedawnego 
czasu kursuje ua linii Kolonia—Berlin pierwszy żelazny po­
ciąg pospieszny wNiemezech, składający się z pięciu żela­
znych wagonów I i II klasy. Całe wagony zbudowane są 
z żelaza i oprócz osłon zewnętrznych z blachy, także całe 
wewnętrzne urządzenie mają sporządzono z metalu. Ławki 
półki, siatki na rzeczy, wszystko bez w yjątku jest z że­
laza; drzewa jedynie użyto na podłogi i drobno ozdoby 
ścian. Celem tych pociągów jest zapewnienie publiczności 
bezpieczeństwa wobeo ognia i wypadków kolejowych.

Ambasady szpitalami. „Daily Chronicie" występuje 1. 
projektem, aby ambasady krajów nieprzyjacielskich w Lon­
dynie zamieniono na szpitale, których jest wieli i brak. Pismo 
proponuje, aby dla tego celu za pośrednictwem neutral­
nych zawrzeć umowę, aby także angielskie ambasady w 
Berlinie i Wiedniu mogły być użyte na szpitale.

Moneta bronzowa w Rosy i 
si: Niebawem w Rosyi będą pu& 
nety zdawkowe, mające zastąpić bony wymienne. Monety i ” 
te są z aliażti, uniemożliwiającego ponowne przetopienie 
ich dla jakicbkolwiekbądż celów. Moneta będzie znaczcie

ko jednoroczny ochotnik, został odznaczony P° . 0.
niem i srebrnym medalem za waleczność. . 7nego

Odznaczenia w Legionach. W S i  O l e ­
wania się wobec nieprzyjaciela, odznaczeni 7-°, f!-cr Br0® _ie;

ąouićGi: PW - .joficeto gfcmeaaiem waleczności następujący joer-jODû *- y t pod0111}, 
kiewicz; legioniści Józef Kuchta i Józef © i-bac^lO ł . ’ 1 * ta • t ł t  _ i    1 -. TwarłAllSZ -bo! 1

Tyli; Jan Galandyk: Jan Płaza; Stanisław B 
Krawiec; Zdzisław Ragezicwicz; W ł a d y s ł a w  
Miller; Michał Łucki', Maryan Goslriewicz; Annt3S*ê ,łf>|i

Jfl?
clÓi

m iuer; lu icu a i i .uokj; m aryan u u sK iew ic* . y —
Karol St.royp.owski; Hipolit Snamna; Tironsław 
Adam Fałęcki; Stanisław Nowak; Rudolf 
Ilyb. Legioniści: August Wojciechowski; ho oha;  ̂
wiez; Alojzy Polak; Grzegorz. Kasperek; W asyj 
Jodłowski; Franciszek Łoziński: Ksawery Zbroja. l 
Bernard “  ‘ ~ ~
łaj Muller.
Franciszek . . _____    pjtJ,
oficer Józef Gruja: legioniści: Zygmunt Kwiatko 
szek Kozioł; Stanisław Husiatyńaki i Kazimier*

NEKROLGGIA. jod1 pl"
Śp. Telesfor Adamski. Przed paru dniami 

sma, że w Wiedniu zmarł ś. p. Telesfor A dam -'1, guń*1; 
sz.y lat 53. Był to  człowiek niepospolitych zaS
Jego zrządziła wielki brak w społeczeństwie na " on 
dzięki wielkim zaletom umysłu i serca, zajm°w .• dyfC
nowiska pierwszorzędnej wagi. Był s e k r e t a r z e m  ^  
r e m  biura Zarządu głównego T o w a r z y s t w a  ‘ j 
czyci', był naczelnym dyrektorem związku ckoń jłąAT 
Kółek rolniczych, a preytem członkiem państ^ ^ j oalśi0,
kolejowej, dyrektorem Związku mleczarskiego.
Ra<i nadzorczych wielu instytucyi. Pracow ał ^  ^  _ 

przez lat- 18. Tymczasowy pogrzeli jego c d t y l j prj

Kol
'V?i'

7. kościoła św. T rójcy n a  cm en ta rz  główny 
Licznym udziale publiczności, k tó ra , m im o oSta<

•.oś0! 
oddać

■m11'

nikacyjnych, zjechała się w 'Wiedniu, by 
przysługę przedwcześnie zgasłemu pracownik0^ .
monii pośmieriooj wzięły udział deputney© rolj0stfWcP

y użyte na szpitale.. rohńotwa ministeryum ^galicyjskiego, ^ fu ta e fO  1 ^
i. „Dziennik Kijowski" bardz0. w.eut roprozeutantow t ^  P

   _  i?  „  ozoisstwa. Trumna s. n. Adamskiego tonęła » ł’ irfor;.mszczone w obieg now" mo- . . . . . .  , 1 . . '
nJA hiw.Tr M n „ ,f v  : 3 r;;a  w ie n o o w . P o  o d p ra w ie n iu  m o d łó w  k o s u w 0 ^  0r s ^

towarzyszyły pięknie wykonano chóry, udał się ̂ ^ie-S0
na cmenir.rz, gdzie złożono zwłoki ś. p.

. . .    , . , , .  . , . 1 , 1  tTmozasowogo grobowca. Zwłoki rrr.oniesio110
drozsza od ceny toj uosci metalu, krary uzyly został G0 ! naihliższ^m czasie do h i b  . „ w #
Jej fabrykacyL Projoki bicia monet z żelaza został zanic-, ‘ Kln^  f la ld m  M  ś. p. Tnlonfor
chćiny, ffuyz m onctj takie są zo r t ciezk:?. e ‘ i , ^ł ’ b J ^  3 c f najlepiej wTjritk* 7, anułn:u. Oti:{.p-tKi *

Statystyka minśsfców rosyjsŁicń. Z okazyi k rążących; wttdkicli kapitałów przeznaczył jako dożywocie
dyMej siostrze. Część kapitału przeznaczył oł^2u«w kołach politycznych pogłosek o zamierzonych zmianach 

w rządzie, w Piotrogr
ilustrującą zmiany ministrów w przeciągu ostatnich 11-stuf
w rządzie, w Piotrogrcdzie zestawiono ciekawą statystykę, j pómocy naukowej im. Karola M arcinkow skiego  M

gu ostatnich l l - s t u j z t anii z0 o<3setki slużvć m ają juko stypendyum fet w
la t (od lipca 1905 roku do 1. września 1916 roku). W wy- 1 urodzonego w Rogalinku lub w Dominium Roga»nŁ^y, 
mienionym okresie było 76 ministrów, w przeciągu dwu lat j s;ę poświęci sprawom małorolnym. Nadmienić F 11 
wojny na czele ministeryów stało 30 osób, przeciętnio po t p. Adamski urodził sio w R o^ibuku w Ks. Ecz" TlyS^„

wiedliwośc-i (6), oświaty (6). Dłużej pozostawali hr. Ko- 
kowcew, Szczegłowilow, Gnaritonow (po 9 lat), Kriwoszein, 
Ruchłow, Suchomlinow (po 7 lat), Sazonow (6 lat), Sabler 
(5 lat), Stołypin, Timaszew, Kasso (po 4 lata). Jedynie w 
ministeryum Dworu Cesarskiego nie było w tym czasie 
zmiany; minister lir. Froderiks zajmuje to stanowisko od 
1897 roku.

Co się dzieje w Nowym Jorku? Jeden z dzienników 
nowojorskich zadał sobie trud zestawienia wypadków ży­
cia nowojorskiego podług zegaru. Oto, jak wypadła staty­
styka: Każdej sekundy przybyw a do Nowego Jorku czte­
rech podróżnych. — Co 42 sekundy przybywa na ląd ame­
rykański w porcie jeden przyekodźca. — Co 52 sekund 
przybywa do m iasta jeden pociąg. — Co 10 minut zostaje

Pozostają część kapitału przeznaczył wkońou Z*1  ̂
konomicznemu Kółek Tolr.iczych; odsetki etan pcbi0
premię dla tego urzędnika lub urzędniczki, . 
pensyi rocznej mniej niż K 2400, a odznaczy się C
pilnością i gorliwością na polu handlu i PrzC .pcl05 %  
wobec przytoczonego ustępu testamentu ś. P; ieps.<,
" - - p-      -•  ...........
wspomnienie, niż to , które On swoim czynem b0}:!̂ 0 pif011”  

Niechaj Mu ziemia będzie lekką. 1’rzyklad 9°^ p. > 
nam przyświeca! ^

Dnia 16. biu. zmarła w Krakowie Anna z S.aC'-- ^  05’ 
Kwiecińska, urodzona w Mokrzycka?!) 1843 ^
rociła córkę W iktoryę Dettlofr-wą i synów Dr* ^  
adw okata i D ra Gustawa, sędziego. Ze z,liari^atrn«/

Z  P o ls k i  1 z e  ś w ia ta .
Z Przemyśla. „Echo Przem.“ donosi: Z powodu 70-tej 

rocznicy urodzin Henryka Sienkiewicza odbędą się w nie­
dzielę 22. października b. r. o godz. 10V» (w czasie sumy) 
modły na intencyę Jubilata. W tymże dniu zajmą się upro­
szone panie zbiórką uliczną na rzecz ochronek i przytułku 
noclegowego dla opuszczonej młodzieży.

W ubiegłą niedzielę po południu odbyło się w lokalu 
Zjednoczenia walne zgromadzenie, na którem po przcslu- 
dyowaniu statutów  zawiązano Spółkę stolarską w Przemy­
ślu. Tym 'sposobem  powstała u nas insty tucja , która obe­
cnie przy odbudowie kraju naszego będzie miała szero­
kie pole do działania. Należy się także spodziewać, że 
Spółka stolarska w pracy swej, której hasłem jest dźwi­
ganie się własnemi siłami i niedopuszczenie do zalewu 
miasta naszego i powiatu obcymi wyrobami, znajdzie u spo- 
łoczeństwa pomoc, oraz poparcie czynników decydujących.

Brak chleba daje się u nas zauważyć już od paru 
dni. Mąki także niema, pomimo, że codziennie spotyka się 
fury rozwożące wory z m ąką po mieście.

Z Piotrkowa. Na brak iea tra  nie może się uskarżać j 
Piotrków. Od kilku tygodni gra tea tr p. Czarnockiego. Mię­
dzy innymi bawiła na  gościnnych występach artystka tea­
trów warszawskich p. Lubicz-Samowska. Obecnie zjechał 
na trzy gościnne w ystępy wraz ze swoim zespołem aktor­
skim p. Karol Adwentowicz, artysta  teatrów warszawskich. 
Publiczność na wszystkich przedstawieniach wypełniła salę 
teatralną po bizegi.

Oryginalny zabytek przeszłości. Gmach szpitala św. i 
Łazarza w Warszawie stanowi zabytek historyczny (pąłac j 
podkomorzego ks. Poniatowskiego, słynnego ze swych | 
dziwactw). Do oryginalności tej siedziby należy pozostały 
przy gmachu minaret turecki i sala podziemna, ze śladami 
malowideł i ornamentacyi na sklepieniu W edług opinii ; 
niektórych badaczy, sala podziemna służyła za lokal dla 
loży masońskiej. Aby ochronić ten zabytek od zagłady, | 
Towarzystwo opieki nad zabytkami przeszłości zwróciło ' 
się do wydziału szpitalnego z prośbą o usunięcie z sali 
złożonych tam m ateryałów i oddania jej do dyspozycyi 
Towarzystwa, które zamierza dokonać tam badań nau­
kowych.

Odznaczenie dwóch Polek w Paryżu. Akademia nauk 
ścisłych przyznała nagrodę w ilości 2000 fr. pani Józefie 
Joteyko, wykładającej w „College de France", za pracę

ktoś aresztowany. — Co 16 minut przybywa jedno azi 
eko na św iat. —  Co 27 minut umiera ktoś. — Co 30 ! skiej.^Zwfoki złożono "we środę Ig" b m /w  gro**?'1
But odbywa się wesele. Co 50 minut odchodzą z poitu  j j;jnym na cmentarzu rakowickim, 
okręty. —  Co 2 godziny zaczynają nową b u d o w lę .  —  Co 
3 godziny wybucha pożar. — Co 2 godziny zdarza się 
morderstwo. — Co 8 godzin następuje rozwód małżeński. —
Co 10 godzin popełnia ktoś sainobójswo.

św iata jeden z  mało już spotykanych typów ń® u 
j. Zwłoki zł   ■' ''

lijny

R E PE R T U A R  T E A T R U  M iE JS K i£ G° '
8t. Dobrzańskiego 1 >'

(jrs*

ZAW IADOM IENIA I KOM UNIKATY.
Nowa kometa, której droga niebieska skrzyżuje s i ę :

trzech aktach
%

Piątek; „Złoty cielec1 
Dand?n“ Moliera.

Sobota: „Faun", komody a 
' blaucłia. (W ystęp p. Jerzego Leszczyńskiego).^ ](0tiF' ( 

Niedziela: po południu: „Jestem zabójcą K°r̂ p

KB1

z drogą ziemi, wywoła na globie naszym straszną kata- Al. Fredry i „Panna m ężatka", komedya 
strofę. Deszcz meteorów spadnie na ziemię — rozpoczną mowskiego; wieczorom; „Faun" E. Knoblauch* • 
płonąć miasta i wsie; duszne gazy zatrują pow ietrze;' gościnny p. Jerzego Leszczyńskiego). nTg0, •(Ai
morze wystąpi z brzegów. j Poniedziałek: „Przed ślubom" K. Zalo^6 ^  g9&i(l

Wszystko to  stanie się na ekranie Teatru świetlnego ] W torek: „Faun" E. Knoblauclia. (Wy“tęp 
„Uciecha" w obrazie „Sąd ostateczny", najbardziej sen- i p. Jorzego Leszczyńskiego), 
sacyjnyin filmie, jaki wydala dotąd nowoczesna sztuka 
kinematograficzna.

„Sąd ostateczny" grany będzie tydzień od dnia 20. 
do 20. b. m. W niedzielę dnia 22. o godz. 2. po południu 
jedno popularne przedstawienie po cenach zniżonych. 2839

Wpisy pań do chóry mieszanego przy kościele św. Anny 
przyjmuje w dalszym ciągu bezinteresownie dyr. chóru K. Gar- 
buśiński w każdy poniedziałek i czwartek od 11—12 przedpo- . t
łudniein i od 6—7 weczór, do końca października. Ul. św. Anny j aktach berte go. 
nr U, parter. _ j Niedziela: po południu

g°s

Środa: „Jesienny ptak" H. Pataillc‘a.

R E PE R T U A R  TEA TR U  LUDOW EG°*
Piątek: N o w o ś ć !  „Domek trzech dziekV

o f

retka w trzech aktach H. Berte go.
Sobota: po południu „Halszka z O s t r o g a  J ^  tf

oper©11** ^wieczorem „Domek trzech dziewcząt"

„Ludwik XI.", w*e<
O zwrot list składkowych ja_ .,D ar narodowy 3-go Maja ! Sztuart".

Kraków, ul. Floryań- Poniedziałek: „Domek trzech dziewczątT. S. L.“ prosi Zarząd Główny T. S. L., _ .
ska, 1. 15. Jeszcze około 7000 list składowych adresaci nie ode­
słali.

Msza święta żałobna za duszę ś. p. S t a n i s ł a w a
W a ś k o w s k i e g o  odbędzie się staraniom Arcybractwa 
Matek Chrześcijańskich we wtorek 24. b. m. o godz. 8. 
rano w kościele św. Barbary.

Odznaczenia w armii. Cesarz nadał: krzyż kawalerski or- tad n  Adama Reya, prawnuka 
deru Leopolda z dekoracją wojenną z uwolnieniem od taksy 
pułkownikowi Józefowi Lasockiemu, komendantowi jednego 
z pułków ułanów; wojskowy krzyż zasługi III klasy z dekora­
cją  wojenną poległemu na płaeu boju podporucznikowi rezer.
30 p. dział polowych Janowi Janickiemu; wyrażono ponownie 
najwyższe pochwalne uznanie: rezerwowym podporucznikom 
30 p. haubic polowych Józefowi Bizoniowi i Bolesławowi Mo- 
nasterskiemu; wyrażono najwyższo pochwalne uznanie: rezer- , , ,  
wowym podporucznikom: Stanisławowi Dobrowolskiemu w 20 j '1
p. p., Meczyslawmwi I.echickiemu w 51 p. p., Władysławowi 
Gabrielowi por. 55 p. p.; rezerwowym podporucznikom Piotrowi 
Bakowiczowi w 30 p. p„ Konstantemu Lewickiemu w 87 p. p.,
Zdzisławowi Domaszewiczowi w 4 dyw. artyleryi konnej; rezer­
wowemu porucznikowi 10 p. p. Wojciechowi Wojnoslciemu re­
zerwowemu podporucznikowi 11 p. liaubic polowych Pawłowi 
Michejdzie; majorowi w stanie spoczynku Ludwikowi Moraw­
skiemu w komendzie twierdzy w Krakowie. — P. Kazimierz 
Baranowski, wiedeński korespondent pism polskich ktonr od 
szeregu miesięcy pełni służbę wojskową na froncie włoskim ja-

W iadom ości literacki®*
Cenny rękopis. Biblioteka Raczyńskich 

wzbogaciła się w ostatnich czasach c e n n y m ,  nffjf je 
kopisem z siedmnastego wieku. 8ą to fla.r,;9cl>
taik i Adama Reya, prawnuka naszego sły^1 p9piięttJlJycl> 
wego moralisty — Mikołaja z Nagłowic. t e 8 J )
tych notował autor skrzętnie i wiernie w ia z © ^  po _ 
podróży po Niemczech, Holandyi, D a n i i ,  a ^
ojczystym. Przebija z nich umysł wyksztą co n cZrf 
sobie zdawać sprawę ze wszystkich zjawi? , nadż^^ 
dnak skłonny do fantastyczności i różnyc * ^

s c jegó ló^ ją , 
W pamiętnikach znajduje się też wiele sz Bię 

noszących się do spraw dworskich, o któryc , ^ ego 
autor dobrze był informowany przez bra j je*1
sława, sekretarza Zygmunta III. MięiDy in j, „oh

’ - " nr,no S i  i  (jo

wf,l,n,Qf p i si1'
r o

opisany, ze ścisłością Iście k ronik a a w a
gm unta i jego żony, oraz kor ona cy a
czas której dyssydeni i pi otv,stowa.ii przec’"̂  
lcrólowskiej przysięgi słów: „c a t b O *1 ‘ 1

flrs tia : OZEF P o l e c a  n a  j e s i e ń  i z im e :  A k s a m iw r ,  W e iw e ty ,  
I \ K A I \ U W 1 Ł ,  w e J n i a a 0 ł  ^ u b n a t  p i a a 0 , 0) p a r c n n a y  i  t .  d .

K o n f e k c y a  i  b ie l i z u a  d la  d z ie c i .  -f<
U f. F l o r y 3.11 SK3. L . l o  Mefłzpi otwarły od 8 rano do 1 v pofadsis I od 3 ^

l i
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NAR\: GO* * dni*  20. Pażdderu ifca 1 9 i6  teku. Str. 8.
t

'"tez* i r _  . . * .......9 " -- -
A aam ietea, Tomasza Zamoyskiego i Rafała Leszczy ń--j śnie p rzesz ła  do  o fonzyw y arm ia  gen. A r  z a , wzmoenio* 

opia pogrzebu panny Tęczy-'
*ka“ 3'* wr''-s%€ ê rozmaito wiersze,

rem®"

wit5oi>-js>?yafe i-K %fia proteś:».», znajduj© 
?! dyBsydoniteai, i 
ip:» zawiera jessjźei 

Listy i mowy króle- i

raijióy
"•••_ *' i-frya, 

Owsjrn"jąca zajmujące

s d o a I. lecz tak że  b o g a ty  w  źród ła  minę- i ciw nik ciężkie s tra ty . K oło C a i d e n  i zdobyli R um uni 
i.t ;i a r o i a s z e f c  ; znowu części stanow isk . G enerał Propergcsco, oficer

Pode?,*?. g d y  w  te n  sposób gen  Falki n łiayn  kończy ł w ielkiej w artości, p ad ł w  ty c h  w alkach . W  okolicy
rozbijani© po łudniow ego fro n tu  rom ań sk ieg o , rów nocze-

opis pogrzebu panny Tęczyfislarg, worowodzlaakl
n. p. ,.Duma ciioeim- 

* z»czyE*ją,pa się od słów:
Sannacki, z daw na bitny narodzie 
Słuchaj coć przypomnę...

5Ti

Kto
*ersB „Na h o rb /“,  k tóry  brzmi:

herb, nie przewagę przodków ma w pamięci 
Ulko iost wyrytey dziedzicem pieczęci, 

yio koEztowno pałace, nie drogie obicie,
Y** ry ch le j poczciwe dom ozdobi życie, 

tym  nowym,
literatury, wygłosi! tymi dniami odczyt, w Tow. 

nauk w  Poznana prof. Karwowski, a w dyskusyi 
*ano ogólnie życzenie, aby ten nieznany rękopis jak 

■jt^Tehlej dostał się do diuku. Dcdaó jeszcze należy, że 
^  °hienanjr rękopis otrzym ała Biblioteka Raczyńskich od 
■̂ cL'’ 0 sitarza p. Bcdershie.go, k tóry  znowu dostał go
? w P rofe8ora gim nazjum  wrocławskiego p. Baucha, pocho- 
^ b r f **0 * rodziny pastorów na Górnym Śląsku, gdzie

'^ r iiż s

n a  posiłkam i austro -w ęg iersk im i i  niem ieckim i.
Przeciw nik  jego , gen . P r e s a n ,  zagrożony  pocho­

dem  gen. F a lk e n h a y n a  od sw ej lew ej flank i, cofnął 
w praw dzie  sw ój fro n t poza g ó ry  H a rg ilta  i  G oergeny, 
s taw ia ł je d n a k  jeszcze m iojscam i zac ię ty  opór, ja k  to  
dzia ło  się np . ko lo  M agyaros, n a  pó łnocny  w schód o d  
M arosrasarhe ly . G órzy sty  c h a ra k te r  k o m ita tó w  U dvar- 
he ly  i C sik, k o n tra ta k i rum uńsk ie  i rozm ięk ła  w sk u tek  
deszczów  ziem ia, stanow ią  znaczne u tru d n ien ie  pocho- 

, du , je d n a k  m im o w szy stk o  pościg  n ie  u sta je .
, , , , | W  gó rę  rzek i M arosz osiągnęła  a rm ia  gen. 'A r  z  a

mało komu ^znanym preyczynku^ ■ dostępy  do  k o tlin y  G o e r g y o ,  i  do doliny, z  k tó re j
w ypływ a M a  r  o s z, da le j dolinę źródeł rzek i A l u t y  
w raz z d aw n ą  tw ie rd zą  C sikszereda.

C zw arta  armia, rum uńska, co fnęła  się n a  zachodni 
sk ra j w schodniego w a łu  k arp ack ieg o  po  obu stro n ach  
przełęczy G y i m e s ,  p rzez k tó ry  prow adzi zniszczona 
w  odw rocie  p rzez anstrO -w egierskie w o jsk a  lin ia  ko le­
jow a do  M o ł d a w i i .

N a ty m  ośnieżonym  obecnie w ale  k arp ack im , n ap o - :
$.0 N doje się jo-szwc wiele spuścizny rękopiśmiennej c ^ b ie ta c h  dochodzących  w ysokości 1800 m ., przystanę,

yaentacu poiakich. i j | 0j)eci5j[0 R um uni, b y  bronić  n ieprzy jacielow i dostęp u
na sw ą w łasną  ziemię.

^  ®*ecłi*iocy w całej Polsce tygodnik warszawski 
spełnia be* przerwy zadanie swojskiej i l u -  

*  ‘ c y i .  odzwierciedlającej chwilę bieżącą. Ostatnie 
Ula- ® 17  „Świata'* przynoszą szczególnie bogaty i uroz- 
•i«U 2007 ilustracyjny: tocząc* się w ypadki wo-

niemniej jak wewnętrzno życie polskie, a  w pierw- 
m/ t  S ędz io  przeobrażenia polityczne, przez k tóre przo- 
^  ^  dziś Królestwo, znajdują żywo plastyczne odbicie
^ ^ o W ą łk a c h  rysunków i zdjęć fotograficznych. W raca
« , do dawnego poziomu dział l i t e r a c k o - p u b l i -  
K f s t y e z u y
, D(Uiii

pisma. Numery ostatnie zaw ierają między 
artykuły: BoL Lutomskiego „Polska i  wojn&“, Ja n a■*-----3 ' —-----   O -  ?»---------  "  *----f ----------

ą 0  /*®lSMrskae£° „Rumuni* walcząca**, J .  Kotarbińskiego 
o .  kapitale**- A. Brezy „Ojezyzua Batorego14, Apolinarego
c a * *  „O zmarłej i  żywej Polsco‘% A. Chołoniew- 
^5^2° „Siła asym ilacyjna Rosyi'1, T. Jeske-Choićskiego 
j . teatrze  Rcuesaasu1*, E. Czekalskiego „Ilu było żolnie- 

*  wojnach polskich**. Obszerny dział b e l e t r y s t y -  
te 7  przyniósł —  obok starannego doboru poozyj —  szo- 

jak  Stef. K iedrztnskiego „Przerw ana idylla'*, 
Roiaet-Ochfnkowskiej „Spuścizna1*, Hajoty „Pa-„Spuścizna*,

Gorczyńskiego „7hrcdnia na  Powiślu", ak tS 5 -. « *«owego dram atu Nowacsyńskiego „Pułaski w Ame- 
» powieść YTiktora Grossa z angielskiego p. t. „Naj- 

, łższy p r a ^ 1* |  t. d . W ysyłka pisma n a  G alicję odbywa 
O  luk dotąd z oddziału administracyi „Świata1* w Kra- 

^'le> uL Dunajewskiego 1. Przedpłata kw artalna 7 kor.

°<*wrót północnej armii rumuńskiej.
^  Fodczaa  g d y  operacy© w ojenno w  p o ł u d n i o -  
t  7 S i e d m i o g r o d z i e ,  ko lo  H e r m a n s z t a d -  

1 K r o n s z t a d t n  są  już n a w e t w  drobniejszych  
Się?eRćłach ogólnie znane, ze w s c h o d n i e g o  ft-ontu 
a 'b iogrodzk iego  nadchodziły  szczupłe jed y n ie  wieści.1 -
n^eipi
!Vfv

tę  w ypełn ia  sp raw ozdaw ca w ojenny  w iedeńsk iej 
k tó ry  za zezw oleniem  głów nej k w a te ry  praso-

W  Zjirnieszcz,a n a s ięp u jący  opis ak cy i bojow ej w  obrę- 
Pólnocnej arm ii rum uńskiej.

i k .P  G
sob®1 <: m e n -

a rm ia  gen. A r z a  p rzek roczy ła  już gó iy  
, G o e r g y o  i  H a r g i t t a  i  w ym usiła 
<*° k o tlin y  G - o e r g y o i C s i k .  Obliczenia 

|  * ^nów , iż m ają  przed sobą pobitegpob itego  już przeciw nika,
Su' s  m aszeru jące  w  k ilk u  kolum nach  arm ie zjedno- 

kj ^  sercu  S iedm iogrodu w  zupełności zaw iodły . Dzię- 
jjiy.^y^szości o p era ty w n eg o  Iderow nic tw a i zgodnem u 

kom end  o b u  arm ii siedm iogrodzkich, zosta ły  
•hluń *-̂A’ P°.ie<łTticzo posuw ające  się naprzód  g ru p y  ru- 
^ 0o*!^c P °  ko lei pobite, bez dan ia  im  m ożności, by  

wzajemni© przy jśó  sobie z  pom ocą, 
y  . G enerałow i A rzow i p rzypad ło  p rzy tem  w  udziale 
hiil^ : 8 n adan ie  h am o w an ia  pochodu  R um unów , w y- 
*■ ofl *a  2awCza£U ich p rzew ażających  sił i u stępow ania 

tuku  n a  odcinek , zan im  n adc iągn ie  mu pom oc, z 
^ S l b y  pokusić  się  o  rozstrzygn ięc ie. W  raomen- 

,w  kułtpb iacy jnym  o p eracy i bojow ych o b ją ł gen. Arz 
' lQdni se k to r  S iedm iogrodu , zaw rócił sw ą arm ię i za- 
^ u s tę p u ją c e m u  przeciw nikow i c io s za  ciosom.

Si? 7 °dlug kompetentnych źródeł, ugrupowanie się 
jap,rnini '1 Przefi3taw'ai°  siQ w chwili katastrofy 

łi k następuje: T r z e c i a  armia zamykała wnętrze 
^  u d ż y. P i e r w s z a  a r m i a ,  której aż do cza- 
ł c°hję^ja naczelnej komendy przewodził gen. A v c -  
&ł t S c tb operowała na linii H a t s z e g —H e r m a n -

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 20. października 1916.

W ielka g łów na k w a te ra  ogłasza dn ia  19. bm .: 1

Zachodni teren.
*' Grupa wojsk bawarskiego następcy tronu Rupre- 

chta: Na północ od Sommy był wczoraj znowu dzień 
wielkiej skutecznej bitwy. Nowa angielska próba przeła­
mania między Lesars 1 Morval, w ciężkich zapasach 
została udaremniona. Angielski© ataki, podejmowane 
tam od świtu aż do popołudnia na nasze zacięcie bronio­
ne stanowiska, utrzymane w walce wręcz, albo kontr­
atakami znowu zajmowane, rozbiły się po części w na­
szym silnym, dobrze kierowanym ogniu działowym. Nie­
znaczne zyskanie terenu przez Anglików na północ od 
Eaucourt L‘Abbay i Gueudcccurt, a przez Francuzów 
w Sailly 1 na południowym brzegu Sommy między Bia- 
ehes ł La Malsonnette podczas ataku w godzinach wie­
czornych, nie wyrównywa ciężkich krwawych strat 

przeciwnika.

Wschodni teren:
Front wojsk księcia Leopolda bawarskiego: Na 

północ od Sieniawki wzięto nieprzyjacielskie rowy na 
zachodnim brzegu Stochodu. Koło Babnowa odrzucono 
ataki rosyjskich wojsk gwardyl, z ohfitemi stratami dla 
przeciwnika.

Front jenerała kawaleryl arcyksięcia Karola: Na 
przełęczach przez granicę rumuńską skuteczne walki 
w toku.

Bałkański teren.
U grupy wojsk marszałka polnego Mackensena ża­

dnych szczególnych wydarzeń.
Front macedoński: Nad Czerną rozwinęły się nowe 

walki.
P ierw szy  jen era ln y  kw aterm istrz : Ludendorff.

P  r  e d  e a  1 sy tu& cra zadaw alająca .
F ro n t p o ł u d n i o w y :  Położenie je s t dobre. —  

Przeciw nik  s iaw ia  energ iczny  opór. Zm uszony je s t  do 
ustaw icznego  co fan ia  się. Ogółem  popraw a s y tu a c ji  da­
je  się b a rd zo  odczuw ać.

Z aufan ie  w  opinii publicznej znow u w zm aga się, 
m im o p e s y m i s t y c z n y c h  w i a d o m o ś c i ,  roz­
szerzanych  p rzez agen tów , albow iem  m im o działalności 
policyi, je s t  czy n n ą  w  R um unii pew na liczba s z p i e ­
g ó w ,  szczególnie kobiet. N ie należy  bowiem  zapom i­
nać, i ż w B u k a r e s z c i e  ży ło  przed  w ojną  około  100 
ty sięcy  A u s t r y a k ó w  i  N i e m c ó w ,  i że w  B u k a­
reszcie  b y ła  w ie lka  g łów na k w a te ra  niem ieckiej, przez 
poselstw o zorganizow anej sieci szpiegow skiej. S toso­
w nie do trudności, oczyszczenie B ukaiesz tu  w ym aga 
dłuższego czasu.

W  przełęczach  Q uitur, P red ea l i  B rancocąr (?) 
k o n ty n u u je  przeciw nik  sw e w ysiłk i, lecz w szędzie zo­
s ta ł o d p arty . W  obszarze P r e d e a l  odparto  w czoraj 
ran o  zażarte  a ta k i p rzeciw nika z w iel>:em i d la  niego 
stra tam i. U fność n asza  je s t  n ienaruszona.

Łodzie niemieckie na m. Śródziemnem.
Berlin. (B. kor.) B iuro W olffa donosi: N asze łodzie 

p o d w o d n e  za to p iły  n a  m o r z u  Ś r ó d z i e m n e m  
d. 4. bm . parow iec tran sp o rto w y  angielsk i „F ran k o u ia"; 
d. 1 1 .  bm . uzbro jony  parow iec tran sp o rto w y  angielsk i 
„ C r o s s h i l "  z ładunkiem  k o n i i  załogą s e r b s k ą ;  
dn ia  1 2 . bm . uzb ro jony  ang ie lsk i parow iec tran sp o rto ­
w y „S e b  e k u  z ładunk iem . P arow ce „Crosshil!" i „Se- 
b ek “ zn a jdow ały  s ię  w  drodze do S a l o n i k .  D nia  
16. bm. jed n a  z  naszych  łodzi podw odnych ze sku tk iem  
o strze liw ała  fah ry k i i budow le kolejow a ko ło  C aianzaro . 
w  K a ł a b r y i .

Szef sztabu admiralicji m arynark i.

Komunikat rosyjski.
W iedeń. (B. kor.) Spraw ozdanie n ieprzy jacielsk ich  

sztabów  jooera łnych : R osya, dn ia  18. październ ika. 
F ro n t z a c h o d n i :  N a  południow y w schód od O z e- 
i i a n  n ieprzy jac iel z aa tak o w ał nasze o k opy  i o s trze ­

liw ał jo  poprzednio  g ran a tam i z  gazam i tru jącym i, 
zosta ł je d n a k ż e  dw ukrotni©  naszym  ogniem  odparty . 
W aleczny k o m en d an t jed n eg o  pu łku  p iechoty , pułko­
w nik A dijlew , k tó ry  po  w yzdrow ieniu  pow rócił do pu ł­
ku , zo sta ł ponow nie w  ob ie  nog i zran iony , w  chwili, gdy 
osobiści© dow odził sw ym  w alecznym  pułkiem . Z doby­
liśm y n iep rzy jac ie lską  pocztę  połow ą.

K oło B o ł s z o  w i e c  n ieprzy jac iel p o d ją ł zacięte 
k o n tra tak i, o d p a rte  naszym  ogniem . N a  po łudn ie  od 
K o r ó s m e z O  i  k o ło  D o r n a w a t r y  w szy stk ie  a ta ­
k i odparto . W  K a r p a t a c h  śnieg, m iejscam i m gła.

W  D o b r u d ż y  n asza  a r ty łe ry a  zestrzeliła  jed en  
n ieprzy jacielsk i hyd rpp lan , k tó ry  sp ad ł m iędzy okopa­
mi n ieprzyjacielskim i i  naszym i. P rzy  spadaniu  n as tą ­
piła  eksplozya n a  aparacie , k tó ry  spłonął.

słem, d a ł F o u m e t o d m o w n ą  odpow iedź. G recka Rai. 
d a  m in istrów  odbyła n a rad ę  i po leciła  następnie  za­
w iadom ić ad m ira ła  F o u rn e t, że  r z ą d  p rzy jm uje  w  ca­
łej rozciągłości zaproponow ane przez en ten tę  zarządzę, 
n ia  kon tro li policyL Szczegóły m ają b y ć  jeszcze z Four. 
netem  omówione.

A m basador angielsk i u k ró la .
A m sterdam . (B. kor.) K orespondent. „T im esu" do­

nosi z A t e n ,  że poseł a teń sk i a n g i e l s k i  w czoraj 
m iał d łuższą rozm ow ę z k r ó l e m .  Do te j rozm ow y 
p rzyw iązu ją  w ielkie znaczenie, poniew aż przypuszcza­
ją , że dotyczyła  ona kw esty i c o f n i ę c i a  w o j s k a  
g r e c k i e g o  z L a r i s s y .

Znaczki pocztow e z podobizną VenizeJo9£.
Berlin. „Secolo" donosi z A ten, iż przygotow uje się 

ed y cy a  z n a c z k ó w  p o c z t o w y c h  z podobizną Ve- 
nizelosa. N a  innych  znaczkach  m a b v ć  zam ieszczona 
głow a ad m ira ła  K o n d u r i o t i s a .  Z naczki te  noszą 
jeden  w yłącznie  nap is „H elias1*.

Z rządu  prow izorycznego.
Saloniki. (B. kor.) B iuro R eutera . J a k  oczekiw ano, 

P o litis  zosta ł zam ianow any dyrek to rem  spraw  zagra­
n icznych  w rządzie  prow izorycznym . Y e n i z e l o s  

p rzy ją ł dziś d epu taeyę  z w nętrza  k ra ju . -

Z Izby gmin.
Spraw a odrębnego pokoju . -

R otterdam . B. kor. „N ew  R ottcrd . C o u rsn t"  donosi 
z  L ondynu 3 dn ia  18. bm .. że w ł  z b i o g  m i n n a  zapy­
tan ie  .liberał* Chapple w  spraw ie w a r u n k ó w  o d ­
r ę b n e g o  p o k o j u ,  lo rd  Cccii odpow iedział pisem nie, 
że  n ie  moźo sk ład ać  jak iegoko lw iek  ośw iadczenia  o  po*
ufnych rokow aniach , jak ie  n .ia ly  lu b  ni
m iędzy sojusznikam i, 

l ib e r a ł  TreTellan

m iaty  m iejsca

:apy!al, ezy rząd  zsw ar! z swym i
sojusznikam i um owę g w a r a n t u j ą c ą  R o a y i ,  jak o  
rezu lta t te j w ojny, K o n s t a n t y n o p o l .  (O krzyki: 
Och, ech  i) l o r d  O?, ci! Rober! s odpow iedział: N ie m ogę 
złożyć żadnego ośw iadczenia (okrzyk i: S łuchajcie, słu­
chajcie!) o m o v. 1 i w y c h w a r u n k a c h  p  o k  o j o * 
w y  o h, ch y b a  po poprzednich  rokow aniach  s-so juszni­
kam i i za ich zgodą. N ie  w ątpię, że uczynią  oni W tęf 
mierze oś wlatbr/.ema, o i 'c  to  będzie pożądanom .

Zjazdy polityczne.
Zjcztd b a r. B uriana z kanclerzem  Rzeszy.

W iedeń. (B. kor.) M inister sp raw  zagran iczny  c i  
ber. B u r i a n  przepędził w czorajszy dzień w n i e m i ©  
c l c i  e j  g ł ó w n e j  k w a t e r z e ,  gdzie zjechał się S 
kanclerzem  R zeszy, B c t  h  ni a n n - H o 11 w e  g  i c m.

P ow ró t kanclerza.
BerBa. (B. kor.) K anclerz R zeszy B e t h  m a n n  

H o l l w e g  pow rócił tu  z w ielkiej k w a te ry  głów nej.

Wiadomości telegraficzne

Wojna z Rumunią.
Z p rasy  francusk iej.

G enew a. H erze  pisze, iż m iarodajne k o la  są z d a n ia ,! 
że fiasko  rum uńskiego  p lanu  w ojennego oznacza

•e D r u g a  a rm ia  pod w odzą gen. C r a i n i' ł j ą  — ‘ w  ----------------- ” vw* T n   --- ---------
m dotarła w obszarze rzeki A l u t y  do linii Fo- 

a s—R e p s (Kohalan). Wreszcie c z w a r t a  armia 
ł ą ^ ^ z s z y  się poza S z e k e l y  U d v a r h e l y  do- 

na wschód od Scłiasburga (Segesvar) !
R egen. B y ła  to  a rm ia  gen. P r e s a n ,  k tó ra  

* się obecnie z arm ią gen, A r z a .
Uibp .^G w aga liczebna praeciw nilca b y ła  w ielka. T ak  

^ ó ^ ! ewie5ka  g ro n a  honw edów  arm ii gen. A r z a  —  
w fazie  odw rotow ej w ojsk  obronnych czuw ał 

W łością  operacy i w Siedm iogrodzie —  trzym ała  
® e r i n a I , E z t a | i t o i a  w szachu dw ie i pó ł do 

fritw!* dyw izy i lum uirskich, zan iiu  nad esz ły  anstro-w ę- 
niem ieckio posiłk i, a  korpus n iem iecki prze- 

Z Poprzez gó ry  n a  ty ły  m m uiisk ie , do przełęczy 
t  VT o u  e  j W i e ż y ,  d o k o n u jąc  w  następ n y ch  wal- 
^ ra ch o tan ia  p ierw szej arm ii rum uńskiej. Od tego 

pua n iem ieck i strzeże  C zerw onej W ieży, pod- 
gen, F a ł k e n h a y n  uczyniw szy zw ro t w 

ftZy.’ ^ d e rry t z  ko lei o d ru g ą  a n n ię  rum uńską , k tó ra  
b n ii kolejow ej P r e d e a l — B u k aresz t 0- 

r , . wielki© posiłk i.
a K r o u s s f n d t e m ,  w  k tó re j jed n a  z 

ifz b 11 ''Urr.ymierzonycli uderzy ła  w  k ie ru n k u  przełęczy 
d ru g a  łam a ła  n a  u licach  K ronsz tad  tu rozpa- 

a Pór przeciw nika, trzecia  zaś w  decydującym  
tz n c ila  się  do w alk i kolo  M a r i e n b u r g a  
o d d a la  zw ycięzcom  w  posiadan ie  n ic ty lko

Z frontów tureckich.
K om unikat tu reck i.

K onstantyuopcd. (B. kor.) A j. tek  Milli. Z głów nej 
k w a te ry  donoszą dn ia  18. październ ika: F ro n t k a u -  
k a z k i : N a praw em  sk rzyd le  u tarczk i. N a paśm ie w y­
brzeża na zachód  od K igh i posunęliśm y naprzód  nasze 
pozycye. N a lew em  sk rzyd ło  odrzuciliśm y uderzeniem  
nieprzy jacielsk ie  a tak i. N a  innych fron tach  nic ważne-
ero

U kończenie kolei bagdadzk ie j. /
Berlin. „B erbner Z tg  ara M ittag 11 donosi z Z urychu , j o d p o w i e d z i a l n o ś ć  k a n c l e r z a  

iż zn an y  niem ieeki podróżn ik  H e s s e . W a r t e g g  o . 
św adczy!, iż tegoroczne św ię ta  Bożego N arodzen ia  spę­
dzi w B a g d a d z i e ,  d o k ą d  zosta ł zaproszony n a  u ro ­
czystość ukończen ia  budow y bagdadzk ie j lin ii ko lejo­
wej. —  W iadom ość ta  w yw oła ła  w ielk ie w rażenie, gdyż

p o -j n  y  o najm niej 6 m i e s i ę c y  nie w iedziano, i i  budow a le j kolei łączącej M e z o 
i podw yższenie kosztów  w ojennych o 50 m iliardów .  ̂ m Z- 7 ^ 7  i M a ł ą  A z  y  ą  ta k  dalek o  pestą.
p r z e d ł u ż e n i e  w o j
* “ ~dwyższenie kosztów  _____________  ... _ . _ . . _

P a ry sk a  p ra sa  rodyka lna  pow iada, iż w y t łu m a c z © -  p n a . M usiano bcw iem  w  czasie w ojny  w ybudow ać na
nem  jest, iż p o  objęciu naczelnej kom endy  przez k ró la  j pustjm i to r  ko le jow y  o  długości 600 km ., tudzież w y k o ń .: polskiego: N a posiedzeniu  Kola dn. 19 b. 
F e rd y n an d a  sp raw ozdania  rum uńsk ie  brzm ią nieco  ̂czyć wiolki© tune le  w  górach  T a u r u s  i A  m  a  n  e s, t k a  b. r. om aw iano sp raw ę postępu  rebó 
optym istyczniej. N iebezpieczeństw o nie zostało jed n ak  
przez to  usunięte .

Pod komendą rosyjską.
Berlin. W ed łu g  doniesien ia  p ism a „M om ing P o st“ 

t  Petersburga, g e n e r a ł o w i e  r o s y j s c y  objęli na­
czelne dow ództw o n ad  p i e r w s z ą i d r u g a  arm ia r u- 
m u u s k  ą.

\2 km. w głąb Rumunii.

o pizeb iciu  k tó ry ch  już poprzednio było  w iadom o.

Zamęt w Grecy i.

»Gtosu * duia 20 raź-liJcmika litlGi.
A m erjdrańscy pasażerow ie.

Lugano. Z W a s z y n g t c n u  donoszą, iż parow iec 
w łoski „Stefano** został przez łódź podw odną zatopio . 
n y  bez poprzedniego ostrzeżenia. Na pokładzie znajdo­
w ali się liczni p a s a ż e r o w i e  a m e r y k a ń s c y .

Odpow iedzialność kanclerza  R zeszy za po lityczną 
cenzurę.

Berlin. (B. kor.) G łów na kom isya R eichstagu  u- 
kończy ła  dysknsyę  n a d  spraw ą c e n z u r y .  Kcirsisya 
p rzekazała  jednom yślnie specyalnej koraisyi p ro jek t u- 
s(aw y  in ic ja ty w y  narodow o-liberalów , k tó ry  u stan aw ia

z a  p o l i t y ­
c z n ą  c e n z u r  o.

N ow e oddziały  w łoskie w  Salonikach.
Rzym . (B. kor.) A j. S tcfan i donosi, że w czoraj i  

dzisiaj p rzy b y ły  nowe znaczna kon ty n g en ty  w ojsk w ło­
skich do Salonik.

Z  K oła p niskiego.
W iedeń. (B. ker.) K om unikat sek re ta ry a tn  K ola

m. październL 
reb ó t ckeło  cdbu- 

dow y k ra ju . Zaproszony d la  złożenia refera tu  szef sek . 
cyi technicznej cen tra li odbudow y k ra ju  rad ca  dw oru 
I n g a r d e n  udzielał szczegółow ych w yjaśnień  co do 
stan u  ak cy i odbudaw y. W  dyskusyi zabierali g los po-

S ta ro w iey .

Budapeszt. ,.A z  E s t“ donosi z  k w a te ry  gen. F a 1- 
k o n h a y n a :  W  przełęczy  T d r z b u r g  zdobyły woj- 
slca n iem ieckie p łonącą  w ieś R  u z a  r  u i d o ta rły  na t e- 
r y t o r y u m  r u m u ń s k i e  n a  g ł ę b o k o ś c i  1 2  k i­
lom etrów .

Głos Hervego.
Berno. (B. kor.) Szereg a rty k u łó w  w stępnych  H er- 

vego  w dzienniku  „Y icto ire", za ty tu łow anych : „Pomcic 
d la  R um unii" doszedł do p u n k tu  ku lm inacyjnego  w  dzi­
siejszym  num erze dziennika, w  k tó ry m  H erve pisze, że ną ce z 
s y t u a c y a  R u m u n i i  s i ę  n i ©  p o p r a w i a -  
A rm ia M a c k e n s e n a  w  D obrudży  nie ustępuje , a i 
a rm ia  F a l k e n h a y n a  w  Siedm iogrodzio czymi po­
stępy . Czas najw yższy , aby  m ocarstw a en ten ty  w spo­
m ogły skuteczni© R um unię.

Ż adanie ro zb rd en ia  słow ie: D ługosz, hr. Lasocki, K cdzicr, Leo,
„  „  ą  , , ‘ . .  •• , . sk i, S tesłow icz, Osuchowski, B ojko i Zieleniew ski.
F -  lin. „Secolo dow iadu je  się z A ten , u  pos-ow ie , W ieczorem  dn. 19 b. nr. odbyło sio posiedzenie k  o . 

e n te n ty  u sta lili już  sw e zadania  w obec Grecyr. Zazą_; iri j s y  j p a r l a m e n t a r n e j ,  na k tó rcm  om aw iano 
da ją  oni m ianow icie w  y  d a n i a  w zgięunie r  h> r o- stanowifsko, jrtRIe m a zalać  rrezy d y n m  Kola. n a  k o n . 
j e n i a  d w ó c h  p i ą t y c h  części w ojska gTeckiego. ! ferencyj p r z e w o d n i c z ą c y c h  k l u b ó w  p a r l a -

B rak „definicyi**. j m e n t a r n y c b ,  zw ołanej przez p rezyd . Izby posłów
Londyn. (B. kor.) Na w czorajszem  posiedzeniu  . n a  (l7'iei' m - 

I z b y  n i ż s z e j  lord  R oberts  Cecil na. zapy tan ie , czy
w edług  t r a k t a t u g w a r a n c y j n e g o  A nglii, F r a ń . ! 
cy i i  R osyi z roku  1863 G recy a  tw orzy p aństw o  rn o n a r . '

P R Z Y JE C H A L I DO KRAKOW A,
H O T E L  FRA tJCUŚKT. K s ia ię  J e rz y  L u b o m irsk i r  T a m o -

chistYcz.ne, niezaw isłe i  k o n sty tu cy jn e , o d p o w i e d z i a ł , Radia Dyoiu Jakób Mikuli * Wiednia; Wacławowie 
- ' « <1 i A lek sonarów iczo wie z /akcp«nc?r>; noleslaw ZaTcmbka z Mo-

że tr a k ta t  nie zaw iera  ż a d n e j  d e f i n i c y i  o rz ą . ‘ rawskiej C>strawy; H nlcoa G :c ra ito w sk a  z 
dzie konsty tu cy jn y m . Mocaxstwra, k tó re  ob jęły  gw aran ­
c je ,  w  każdym  raz ie  w ypełn ią  sw e zobow iązania, p ły- 

tra k ta tu .

embka z 
Kielc; Aleksander

Komunikat rumuński.
Wiedeń. K om unikat rum uńsk i z dnia 16. bm .: Na 

froncie północnym , mimo potężnego  nacisku  n ieprzy ja­
ciół. k tó rzy  bezustannie  a ta k u ją  w szystk ie  przełęcze 
mraniezne, znacznie się popraw iło. G łów ne sw e w ysiłki 
k ierow ał n ieprzy jaciel przeciw  obszarow i n a  w schód

W o jteo k i z M oraw ian; I tip o lit F ro m m cr z  W ied n ia : L eo n  I ■ 
sk i ze  L w ow a; X. B oh.sław  M irh n ik o w sk 1 z P io trk o w a ; P ta - 
nislfiw  P ark asiew icz  z M ościsk; T ad eu sz  K o z srsk i z K onofm i- 
cy (K ró lestw o  P o lsk ie); W ład y sław  D an ilew 'cz  z R adoszow ie; 
Ju liu szo w ie  T arffow aey z W in ;a.r; R y sz a rd  K aczy tisk i z O stro ­
w ca: K aro l B ronec z R o zw adow a; M ieczysław  F roelieli z P i­
licy ; L u d w ik  K o ro d y sk i ze I .w o w a ; D r W ik to r  Kleić, ze  L w o­
w a; G rzegorz  M ariasz z N estc iE ilrz ; M a n a  Pm a k o w sk a  z W a r­
szaw y : l ia r y a  J a r o s z y ń s k a  z Z k o o an ceo ; X. J a n  B urow iak 
* R ab k i; X . A n d rze j M uizaw iusk i ze S p y tk o w ic ; W ła d y sław  
W ielo w iey sk i s  Ję d rze jo w a .

© l u l u * *  A l  r  _ t ,  _ _  .  * • •  i
od O 1.17- u  (?) vr południow o-zachodniej M o ł d a w i i ,  praw  
™ nrzoeiocia. nołaezeń m iędzy M o ł d a w i a  w ięk

o f i c e r ó w  f
w'* zam ian©  przecięcia połączeń m iędzy M o ł  d a w  i ą  , w iększości m inet g. 
a  W o ł o s z c z y z n ą .  W  oko licy  J  i u  poniósł prze- i P o  rozm ow ach L am brosa

O cofnięcie wojsk z Tessalil.
L ugano. (B. kor.) W łoskie  p ism a donoszą, że k ró l 

K o n s t a n t y n  p rzy ją ł p o sła  a n g i e l s k i e g o .  —
M edyołański „Secolo" donosi, że  k r ó l  p r z y r z e k ł  
c o f n i ę c i e  w o j s k  g r e c k i c h  z T e s a l i i ,  o ilo 
ustan ie  k o n tro la  sprzym ierzonych n ad  grecką policyą.
F ran cu sk i adm ira ł F o u rn e t ztóżył prezydentow i m ini­
strów  Lam brosow i w izy tę  i ja k  słychać, p rzy rzek ł od­
roczeni© dalszvch zarządzeń przym usow ych. j ~  “

opieka aad joiieya. ] Petisyonat Savoy
P ary i. fB. kor.) „T em ps" donosi, że g r e c k i  o r e .  i otw arty z du ien  11. peidziernika przy ul. Karmelickiej 

m i e r  I^am bros p ro sił ad m ira ła  F ournet o ograniczenie j L. 8, I. p . Pokoje urządzone z  kem fon om:'

N A D E S Ł A N E .

r a n c u s k i c h ,  ustanow i o ry  cli nr i ktryczno"ć. Ceny pizź-węps-o. — Z-mAo icnia ?: 
eckich d la  k o n t r o l i  p  o l  i c y  i. 1 przyjmuje -ię o i  g>jdz. U - -.1. i td  5.--7 . wiec; 
rrosa z angielskim  i francusk im  po -1  mNjYu, —  P.-zyjmtgo s lj Łr i ’coi :kćw.

łazienki, ele- 
a pokoje 
zorem na

^ s o o c s ą e i pomp. ■ - i — t

C £ ! t T ł » L X e  O G R K E W f t M S E  - '= ^

:elMcis systemów, WENTYL A CYE, — ŁAŹNIE. — MECHANICZNE PRALNIE I SUSZALNIE f t. d

^!rt»v«rio ^!fn10'L.l̂ pPnT«OaT^ pomp, kislrscye domowa z klozatami, łaziuld i Ł d. Iw a. L E 6 H A R D  H I T S C H  i S H A
R y& «ś«T | **ł- f c n t l m j ł  l » .  T e łre ftin  S S 9 ,

Lwóur, ul* FyetSrp fy , 6, fąlefsu (234.
NAFLHPSZH REFU & 5H CY E Z D O T Y C H C Z A S  W YKONANYCH PO B »m *, I
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KORESPONDENCYA
rozdzielonych.

Oddział polski przy komitecie rosyjskim w Slockbolmłe 
przesyła następujące wiadomości od wywiezionych do Rosyi.

( p r z e z  O a n t a ) .

Upraszam pp. Koczalskich, Szczawińskich (adwokat) 
w Radomiu, Prochala w Dąbrowie i znajomych w Skarży- 
eku i Radomiu o wiadomość o żonie mojej i  chłopcach i 
stanie majątkowym. J a  i W ładek na  dawnem miejscu. Józef 
Rostafiński, chorąży zginął na rfacu boju. — Grąbczewski 
w Bakłance.

Hłaskowie Wacławostwo cieszą się dobremi wieściami 
od rodziny Koporskich z Lublina. Donoszą, żo są zdrowi, 
mieszkają w Kijowie, ul. Blago wieszczeńska 99. Pisaliśmy 
dw a razy. W andzia mieszka w Żytomierzu, powiła w czer­
wcu córeczkę, Józclr pod Żytomierzem ma wojskową posa­
dę. Pisma zakordonowe prosimy o przedruk.

Hećka Mieczysław, Moskwa-Pohiektow 7 ni. 9, poszu­
kuje Antoniego, syna Juliana Grenca z synem 14-letnim 
Stefanem, uczniem 3 kl., którzy w lipcu 1915 r. byli u p. 
Siereniewskiego, leśniczego maj. W erejki, grodz, gub., st. 
W ielka Berestów ica.

Halina z Kubiczków i Bronisław Cichoccy zawiadamia­
ją  rodziny swa w Warszawie i W łocławku, że są zdrowi i 

•przebywają razem. Bronek na tern samem stanowisku. Cze­
kam y wiadomości.

Grabowski Jan  Ferdynand, W arszawa—Wola, zawia­
damia żonę, rodzinę i znajomych, iż jest zdrów i na poprze­
dniej posadzie. Na wysyłane listy nie otrzymuje odpowiedzi. 
Adres mój posiada wuj w Genewie. Prosi o wiadomości z 
domu za pośrednictwem „Echa Polskiego” w Moskwie.

Stanisław Dzikowski i Szczepan Kostowski zawiadamia­
ją  żony Amelię i Zofię w Warszawie, ul. Rozbrat n r 8, m. 7 
i ul. Przemysłowa nr 3G, żo są zdrowi i pracują w Moskwie.

Dyja Józef zawiadamia żonę Zofię z Drosiów w Groilź- 
cu, m atkę w Myszkowie, organistę Michalskiego w Czela­
dzi, b rata  Izydora w Zawierciu, że zdiowy. Upraszam pisma 
sosnowieckie o przedruk niniejszego. Proszę o odpowiedź tą  
saąm drogą.

Cbororaański Mieczysław z pod Kowna zawiadamia za­
mieszkałe w Krakowie, klasztor Eelicyanek, ni. Smoleńska 
nr 2, matkę Ądrynnnę i siostry Maryę i Wandę Ckoromań- 
skie, że jest zdrów, mieszka w Białej Cerkwi, na listy nio 
ma odpowiedzi; prosi o odpowiedź tą  sama. drogą lub li­
stownie pod adresem: Biała Cerkiew, gub. kij., poste-roalan- 
te. Pisma krakowskie proszę o pr/ed iuk , a rodaków o za­
wiadomienie o tern ogłoszenia klasztor Felieyauek.

Czapla Franciszek prosi księdza proboszcza parafii Tor- 
goszyco o za wad om i cni c żony Maryanny we wsi Przeczy ro, 
przy szosie, żo zdrów i prosi o odpowedź tą  samą drogą.

Dzikowski Edmund z Tuliszkowa, powiatu konińskiego, 
zawiadamia żonę Annę, rodziców i znajomych, żo jest zdro­
wy. Brat Ja n  również zdrów. Proszę o odpowiedź tą  samą 
drogą.

Dietriecli Maryan z Łodzi, zawiadamia rodzinę, że jest. 
zdrów, żonaty, powodzi mu się dobrze. Prosi o wiadomości
0 rodzinę zamieszkałej w Łodzi i Warszawie. Pod jakim 
adresem wysłać matce pieniądze? Odpowiedź tą  samą drogą.

Dąbrowska Marya z Radomia zawiadamia Lucyana Dą­
browskiego, że z córką zdrowa. Synowie żyją, Ryszarda Wę- 
grzeckiego w Skarżysku i Ludwikę Kalinkowską, że Wę- 
grzeccy mieszkają boecnie w W itebsku. Kazimierzowie w 
Piotrogrodzie. Adam Kalinlrowski w Smoleńsku. Wiadomość 
przez pisma otrzymaliśmy.

Dębska Michalina z Radomia zawiadamia Tarchalskich 
w Warszawie, Zielińskich i Zborowskich w Radomiu, że ich
1 nasza Todzina zdrowa. Niepokoimy się o was. Olek skoń­
czył. Nacia wyszła za mąż. W anda w Jarmolińeaeh. Matka 
ze mną. J a  mam posadę w llińcach, gub. kijowskiej, o czem 
zawiadamiam i znajomych we Lwowio i Wiedniu 5 proszę 
każdego, ktoby wiedział o Władysławie Bartoniu, byłym słu­
chaczu Politechniki lwowskiej, lub o jego adresie, o powia­
domienie mnie do tygodnika ..Echo Polskie" w Moskwie.

Dmochowska Aniela z córką Irenką zawiadamia męża 
swego Antoniego, zamieszkałego w Żabiej Woli pod Rado­
miem, że są zdrowe, mieszkają u Stefanostwa i proszą o wia­
domości tą  samą drogą.

Dietriechowa Marya z Szonertów prosi 'państwa Dobro­
wolskich ze Sosnowca o wiadomości o bracie Włodzimierzu 
1 rodzinie. Kazik ma dobrą posadę.. Mania z dziećmi przy 
nim. Matka w Kijowie. Odpowiedź, tą  samą drogą.

Ciechanowska Józefowa z córkami, zawiadamia brata 
Antoniego Ciechanowskiego w Warszawie, Prag, ul. średnia 
nr 21, dom własny i siostrę Irenę Skłodowską, że mieszkają 
w Jefremcwie, tu Bk. gub. z Ulesią Dębowską i Kowaczy- 
kami, mąż umarł 23 czciwca H ild r., reszta rodziny zdrowa, 
Janek  Orłowski i Zygmunt K arnow ski w wojsku. Pragniemy 
wiadomości od wszystkich i o wsz.ystkioin, co się dzieje z 
domami i  rzeczami ua Brudnie i w W awrze? Prosimy o wia­
domości tą  samą drogą.

Józefat Chełmiński z Jasiuow atej zawiadamia siostrę 
Antoninę Gizaezyńską w Warszawie, Okólnik nr 7, że sam 
jest zdrów i pracuje, jak dawniej. Tochiia z dziećmi w 
Szwajcaryi. Daj znać przez gazetę o sobie, Józiu i Heniu. Co 
•wiesz o Szok alskicl>, Józi Tadeuszowej, Jadwini, Stachach 
Kurtz, Kazimierzach Chełmińskich, całej rodzinie i znajo­
mych. Tadeusz, syn Antosia mieszka blizko mnie w Sła- 
wiańsku. Ant Mi Knake syn Leontynki w Aleksandrowsku, 
Fel unio wie Chrapowiccy mają córeczkę 3 miesiące Amelkę. 
Synowie Ludwika wszyscy trzej służą w wojsku. Wszyscy 
B.ą zdrowi, komuunikujciny się, wiemy o sobie. Proszę o za­

wiadom ienie siostry.
Stanisław Kwiatkowski syn Ludwika z żoną Antoniną 

z Ziemniewiczów zawiadamiają rodzinę w W arszawie, że są 
zdrowi, miaszkają w Rzeczycy, gub. mińskiej i  proszą o od­
powiedź tą  samą drogą.

Mieczysław Kosman, tokarz warsz. kolei podjazdowych, 
zawiadamia żonę, matkę i dzieci w Warszawie, Mokotów, 
Nowo-Aleksandryjska nr 66, to  zdrów, pieniądze wysłał 
150 rubli. Odpowiedzi żadnej nie otrzymał. Pracuje na kolet 
Omskiej, s ta c ja  Iszyru, depot. Prosi o odpowiedź tą  drogą.

Kucharski K onstanty, były pracownik st. Olknsz, kolei 
Nadwiślańskiej, Dąbrowieckiego ucżąstku, błaga Komitet 
Ratunkowy ziemi kieleckiej o zawiadomienie żony Emilii 
Kncharskiej z Olkusza, gub. kielock., że zdrów, pracuje na 
et. Bałagoje 2-gie, Mikołajewskiej kolei; śle pozdrowienia 
1 prosi o odpowiedź.

Krzyżanowska Tola nawzajem zawiadamia, ojca i brata 
w Turyczanach, że mieszka w Kijowie, uczy w szkole. Cio­
cia i Tonio zdrowi. P. Jaw orski spłacił część kapitału, wo­
bec tego, że opuścił Satanów; procenty wypłacane; weksle 
nowe, dokumenty, ak t dzielezy w porządku; pieniądze u- 
inieszczone w Banku Międzynarodowym.

NAJNOW SZE W Y D A W N IC T W A

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA:

KAZ. PRZERWA-TETMAJER: 
JUDASZ. Tragedya w 4 aktach K 6*— 
TRYUMF. Nowele . . . . K 2 '— 
W  CZAS WOJNY. Nowele. . K 2*20

J. CZERNECKIEGO W KRAKOWIE WYDAWNjCjffŁ
WŁ. PRZERWA-TETMAJER: 

RACŁAWICE. Powieść wierszem K 3'— | 
MARSZ SKRZYNECKIEGO.

Ozdobnie oprawne. . .  . K 4*501

ST. CERCHA i F. KOPERA: 
NADWORNY RZEŹBIA RZ KRÓLA ZYGMUN­

T A  STAREGO GIOVANNI CiNNI Z SIENY 
i jeg o  a rcydzie ła  w  Polsce (120 iliuatr.) K 10.

MARIVAUX 
KOMEDYE. P rzełoży ł Boy. D w a to ro f  

ARTUR GRUSZECKI:
NA POSTERUNKU. Powieść współczesna*

. E 7 '

Największy wybór i hurtowna sprzedaż kart pocztowych artystycznych krajowych i zagranicznych. —  Przeszła 5 m ilionów kart na składzis. — Katalog *aVfie
rający 400 ilustracyi wysyłam po nadesłaniu 1 Kor. 85 hal.

KADZIE DĘBOWE
pojemności około 35 hi. każda 

do nabycia:
W BROWARZE OKOCIMSKIM.

2867

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie

poszukuje zaraz rutynowanego 
pomocnika księgarskiego

(względnie pomocnicę). — Zgłoszenia wprost, 
posada stała  na dobrych warunkach.

2866

P e s i m k u i ^

p o m o c n ik a
i

posada natychm iast do objęcia. —■ Zgłoszenia 
i listow ne do Adm. Głosu Narodu pod »01>szar 

dw orski*. 2853

Zarząd dóbr Babice nad Sanem po­
szukuje od 20-go Października b. r.

MŁODEJ o s o b y
m iłej pow ierzchow ności, panny, wdowy lub 
m ężatki, możliwie z dobrej rodziny do pom ocy 
pani domu w gospodarstw ie w iejskiem  oraz 
opieki nad  dwojgiem  dzieci m ałych  —  Osoby 
um iejące szyć n a  m aszynie m ają  pierw szeń­
stwo. N a nieuw zględnione oferty nie odpow ia­
da sie. P łaca  30 Kor- miesięcznie, oraz kom ­
pletne utrzym anie i osobny pokój. — M ajątek 
odległy o 20 kilom etrów  na zachód od sta- 

cyi kolejowej Przemyśl. 2867

NAUKAJĘZYKÓW
w

INSTYTUCIE ANSONA
ul. Szewska 17.

zapewnia najszybsze rezultaty w kierunku 
praktycznego władania obcym

językiem. 2576

--Lefccye osobne i zbiorow e (od 5 K or. m iesięcznie).

pomoże słuchaczowi Akademii 
exportowej, Polakowi, absolwen­

towi praw a na W szechnicy ki akowskiej do 
ukończenia studyów na wspomnianej Akade­
mii przez udzielenie mu stosownej pożyczki 
raczy się zgłosić listownie: Okazicielowi pa­
szportu Nr. 41702 do Adm. »Głosu Narodu*. 

2850

Leśnik emeryt
bezdzietny z egzaminem państwowym poszu­
kuje posady na skromnych w arnnkach w ob­
szarze 300-^500 morgów lasu. —  Zgłoszenia 
pod »leśnik emeryt* do Administracyi »Głosu 

Narodo*. 2855

4 H  P o t r z e b n y  Hp

CHŁOPIEC
d o  posług biurowych.

Zgłoszenia osobiste do Adm. »Głos Narodu*.

g g a g a s a g a a a g g g g g g

^ T A R I I S 7 K A  córka °h c e ra  w ojsk  polskich 
O  I H  iM itŁ S U M  z roku i g s ^  n iezdolna do pracy
z pow odu starości i z łam an ia  ręki up rasza  o łaskaw a
w sparcie. —  Datki p rzy jm uje  »A dm inistraeya .G ło su

N arodu* d la  Józefy T arczyńskiej.

Do większego przedsiębiorstwa fabrycznego
p otrzeb n a  zaraz

PANNA BIUROWA
W ym agane pism o kaligraficzne. B iegłość w  p isan iu  na 
m aszynie  pożądana. Z głoszenia z odpisam i św iadectw  
i podaniem  w aru n k ó w  pod L. 12, w  A dm inistr. G łosu 
N arodu. — N ieuw zględnione p o d an ia  pozostaną  bez 

odpow iedzi. 2852

Dla dzieci od lat 7 do 14 lekcyi zbiorowe 
SL0JDU PEDAGOGICZNEGO

(sto larka, koszykarstw o, kartonaż, robo ty  w iórow e, 
raffiow e i inne oraz

KURS ZAJĘĆ i ZABAW
dla dzieci od la t 6 - 7  rozpoczęły się w  pracow ni 
S lojdu ped. przy ul. Biskupiej 1. 2. — P rzy j­
m uje  zgłoszenia i udziela objaśnień  M arya Berg 
g ruenów na jn iędzy  godz. 12—4. W tych sam ych 

podzióach m ożna zw iedzać pracow nię . 2714
W H M W  MBS— — — —

Szpital św. Łazarza zakupi zaraz

KAŻDA IIOSC

zim m m óm
loco s taeya  nadaw cza w  okolicach K rakow a 
w prost z pola. —  Zgłoszenia p rzy jm uje  Z a­
rząd  szp ita la  K raków , ul. K opernika L. 17.

Nr. teleloDu 52. 2811

W ielkie T ow arzystw o B udow lane we Lw ow ie
POSZUKUJE LIKW IDATORA, (KASYERA)

dla w jp łii t  robo tn ikom  i przedsiębiorcom^ hodo­
w lanym , (kaucya  w y m asan a) dalej zawiadowcy 
m ateriałow ego z p rak tyką  w dziale budow lanym , 
o raz  dwóch fachowych magazynierów drzewnych. 
P ierw szeństw o m ają  super«.rbihrowani legioniści. 
P isem ne oferty  z odpisam i św iad ec tw  i podaniem  
dotychczasow ego zajęcia  należy  sk ład ać  w  Biurze 
ogłoszeń Sokołowsgiego we Lwowie. 8 Maja 6, dla 

Towarzystwa budowlanego. 2821

Lekcyi języka francuskiego
z konwersacyą

udziela nauczycielka z patentem. —  W iado­
mość: Binro Stowaszyszenia nauczycielek, Kra­
ków, Karmelicka 32, od godz. 11— 1.

KANDYDAT BUDOWNICZY
zdolny rysownik i kierownik budowy, przyj­
mie posadę eweL wszelkre roboty, jak: spo­
rządzanie planów, kosztorysów, rachunków iip. 
Zgłoszenia pod „Budownictwo" do końca b. m. 

przyjmie Adm. Głosu Narodu.
2813 >

W wyższe] szkole kroju f szycia 1 
M. M ACIEJOW SKIEJ-W ŁODARCZYKÓW EJ

absolw entki paryskiej A kadem i k ro ju  G oubaud,

zapisy dla pań z Towarzystwa przyjmuje się 
codziennie w godzinach od 11— 12, przy ul. 
Loretańskiej 1. 3. II p. — Nauka rozpocznie 

się 16 b. m. 2816

Do wynajęcia zaraz lub od 1-go 
Listopada 2 pokoje 

umeblowane, z kuchnią, przedpokojem, kloze­
tem  urządzeniem do św iatła elektr., na par­
terze, tuż przy płantach, blisko dworca oso­
bowego, za ceuę 120 Koron miesięcznie. —
Zgłoszenia pod W. Ż. do A dm in istr. »Gl. N ar.*. 2824

OPŁATKI
Piekarnia opłatków w W adowicach zawiada­
m ia Szanownych Odbiorców, że jnż wysyła 
opłatki wigilijne po 1.20 K. za kopę, gdyż za 
późniejsze wysyłki nie ręczy się, że nadejdą 
• na czas.

FOLWARK
a  i ik ^27 morgów dobrego gruntu ornego łącznie z btidyB ^ 0„ 

gospodarskimi i połową cegielnią, wraz z P raW.^0JIT1łyfl 
dnem, na podstawie którego moźnaby u r u c h o n i c  j0 
lub założyć analogiczne przedsiębiorstwo, oddalony ® |ej 
2  kilom etry od miasta Oświęcimia i w ę z ło w e j ^  
w  tej stronie, jest na podstawie edyktu l*cyta6^aCljfl* 
c. k. Sądu powiatowego w  Oświęcimiu za cenę sZ 

kową 58,561 Koron 50 hal. do s p rz e d a n ia -

Licytacya odbędzie się dnia 30 paźdz*e^
nika 1916 r. o S-tej rano w biurze Nf ^
c. k. Sądu pow iatow ego w Oświęc^   ̂
gdzie też m ożna przedtem przejrzeć ^  

runki licytacyjne. .j
W szelkich informabzi udzieli adwokat krajowy Df- gg62 

Reich w Oświęcimiu, _____________^

O W IE S  D O  S IE W U !
Na podstawie zezwolenia Minist. roin. L. 45396 z 7 października 

przyjmujemy zamówienia do Biewu na:

Rodowodowy oryginalny owies Mikulścki 
Selekcyjny oryginalny owies Rychlik MikulJ*1
Cena za 100 Kg. bez worka loco staeya Przeworsk przy 
do końca listopada b. r. 42 Kor. później 43 Kor. N ależyto^ ^
nadesłać z góry jak  również worki, których dostarczyć nie

Rodowodowa hodowla zbóż w Mikulicach p. KaóczuD
2861

R ządow o F *  u p raw n ian a

Fabryka wód mineralnych sztucznych I spec. leczniczy6*1
pod  fin n a :

R. R Ż Ą C A  i CHMURSK1
w Krakowie ol. św. G ertrudy L. 4.

w yrab ia  pod kontro lą  kom isyi P rzem ysłow ej Tow , L ekarskiego kr*k0ff‘ 
polecone p rzez toż T ow arzystw o.

W ody m in era 'n e  sztuczne: od p o w iad ające  składem  chem  w odom : 
skiej, G ieshilhlerskiej, Selterskiej, Viscby, H am burg, K issingen, 
specyslne  lecznicze j a k : litow ą, b rom ow ą, jod łow ą, ftelazistą, kw a 
o raz  inne w ody m ineralne  2 p rzep isu  prof. Jaw orsk iego . Sp rzedaż  1 

stkow a w  ap tekach  i drogueryach . C enniki n a  ią d a n ie  darmo-

Stolarski
majster

ew akuow any , z w iększego 
zak ładu  p rjy jm ie  k ierow ni­
c tw o lub  zastępstw o w  po 
dębnym  zaw odzie zgłosze­
nia p isem ne pod 84 do 
A dm inistr. G łosu N arodu. 

2865

Panna
in teligentna zajm ie  się  n a ­
uczaniem  i w ychow aniem  
dzieci, p rzy jm ie  zarząd  do 
m u. —  P o ste -restan te  Li­
pnicka, Z akopane. 2849

• • • M M M M M M * * *

O b iad y
p ry w a tn e  i pok oje . 
Ul. K arm elicka 1.46, 
H piętro na prawo.

Panienki
które p ragną  w przeciągu 
jednego  roku  przejść m ate- 
ry a ł łac iny  1 i II klasy mo­
gą być przy ję te  do  kom ­
pletu, ja k i n rządzam  d la  
w nuczki sw o je j. Ł askaw e 
zgłoszenia M. W iniarzow a 
B iskupia  8 I p . od 12 - 1. — 

2846

Najlepsza TRUCIZNA
hakcylow a na

SZCZURY 1 MYSZY
w  A gencyi hand low ej K ra ­

ków  Podzam cze 20.
M o n te ró w

to k a rz y ,
i£5usarzy

poszukują  C entralne w ar- 
s ta ty  n a p raw y  m aszyn  ro l­
niczych w  Ja ro s ław iu . — 
Zgłoszenia z podaniem  w a­
runków  pod pow yższym  

a d rese m . 2863

Potrzebny jest

Organista
p o sad a  z a raz  do  objęcia. 
Zgłoszenia pod  adresem : 
Ks. W. P otrzcbsk i, R ozdół,

E k o n O * , .
ftłinrT TT l*-nYirrSlL6£ KŚZstarszy kawa#* 

od wojska s®1*® 
dy za mały*71,dy za t &
grodzeniem od p o ­
pada. Zgłoszę*1  ̂p .0gU
wne do Ad*1* $g4i 
Narodu pod F ^ -*-**"*

K u n i
ty lk o  z 
fab ry k  dobrze 
broń  używaną-' 9 tr- 
Scbfinauer z l“ ne‘Ł ^ le 9 * 7  
D ubeltów ki _ B*®. c ^ 
dw ie  sztuki 1" .. z»r*L  
w raz  z przybora®  * M 
lasów  Ó l s z a n » “ g g ^

U strzyk

H *
P O D A L I
przykłady ÓV

Do n a b y « » : i0

Kaięeamia Trie<i’e^ ite r-

I

UHIPIZEITSŁWT
DLA KRÓLESTWA GALICYI i L0D0MERYI Z WIELKIEM KSIĘSTWEM KRAK0WSKIEM

Z A K Ł A D  C E N T R A L N Y  L W Ó W ,

Filia: w Krakowie, Rynek 31-
Róg uL Szew skiej .

u sku teczn ia  wszelkie transakeye  bankow e. W kładki B 
teczk i wkładkową i rach u n ek  bieżący, kupn-> i *Przew _n*j- 
p ieró w  w artościow ych , w alu t, dew iz, akredy iy^T - y ^  
m u je  schow ki w skarbcu  pancernym . Gndziny kaso 

l l 1/ .  i 3  do 4.

ły  ,at ru .Yydawmctwa „Głosu Narodu" Sp. % ogr. odp. —  Redaktor odpowiedzialny i  naczelny R o m a n  .W o y, o z y  ń b k i. r— Drukarnia „Głosu Narodu w Krakoyrle pod zarządem Romana Eerka.


